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Symbol braterskiej inspółpracy 
pom iędzy Bułgarią i Polską

S Wierbłoiwski, minister pełnomocny 
Tow. W. Grosz ; inni.

Dekoracja członków  
rządu Rzeczypospolitej

W poselstwie bułgarskim odbyła się 
uroczystość dekoracji przez premiera 
Dymitrowa członków rządu polskiego 
Orderem 9 Września.

Pierwszą klasą tego orderu odzna
czeni zostali: prezes Rady Ministrów 
Cyrankiewicz, wicepremierzy Gomuł
ka i Korzycki, ma,rsz. Żymierski (I kl. 
z mieczami), minister 6praw zagranicz 
nych Modzelewski, minister przemy
słu i handlu Minc, minister komunika- 
cfi Rafo an owsik i.

II klasę orderu otrzymali: podse
kretarz stanu w Prezydium Rady Mi
nistrów Berman, podsekretarz stanu w 
Ministerstwie Spraw Zagranicznych 
Leszczycki, sekretarz generalny MSZ 
Wie,rbłowski, prezes CUP-u Dietrich, 
podsekretarz stanu w Ministerstwie 
przemysłu i handlu i prezes Towarzy
stwa Przyjaźni Polsko-Bułgarskiej 
Szyny podsekretarz stanu dla spraw 
handlu zagranicznego Grossield.

III klasę orderu otrzymali minister

W dniu 30 bm. w sali Pompej ań 
skdej Belwederu, Prezydeili R. P. ude
korował członków bułgarskiej delega
cji rządowej odznaczeniami państwo
wymi, przyznanymi za wybitne zasłu
gi, położone w dziedzinie współpracy 
polsko-bułgarskiej.

Dekoracja bułgarskiej 
delegacji rządowej

Wielką Wstęgą Orderu Odrodzenia 
Polski odznaczeni zostali: Georgi Dy
mitrow — prezes Rady Ministrów Lu
dowej Republiki Bułgarii, Wasyl Ko- 
larow — wicepremier j minister 6ipraw 
zagranicznych, Dobri Terpeszew — 
prezes państwowej komisji planowa
nia, Kristu Dobrew — minister han
dlu i aprowizacji, Stefan Tonczew — 
minister kolei oraz Paweł Tagaroff— 
poseł nadzwyczajny j minister pełno
mocny Bułgarii w Warszawie.

Krzyżem Komandorskim z Gwiazdą 
Orderu Odrodzenia Polski odznacze
ni zostali: Dobri Bodurow — członek 
prezydium Wielkiego Zgromadzenia 
Narodowego, Russi Cbrfetozow — wi
ceminister spraw wewnętrznych oraz 
Sto j an Karadżiew — wiceminister ko
palń j 6ikarbów podziemnych.

Wręczając odznaczenia, Prezydent 
powiedział m. in.:

„Odznaczenia państwowe, które wrę 
czarny Wam, d.rodzy przyjaciele, w 
imieniu Rady Państwa, są nie tylko 
wyrazem uznania za Wasze zasługi 
nad zbliżeniem polsko-bułgarskim, ale 
i symbolem braterskiej współpracy na 
szych narodów, prowadzącej do utrwa 
lenia pokoju na całym świecie i zwy
cięstwa sprawiedliwego ustroju spo
łecznego w naszych krajach-'.

W uroczystości uczestniczyli: pre
mier rządu tew. Józef Cyrankiewicz, 
wicepremier ob. A. Korzycki. minister 
obrony narodowej mar6z. Michał Ży
mierski, mlntste.r spraw zagranicznych 
tow. Z. Modzelewski, minister prze
mysłu i Handlu tow. H. Minc, mini
ster komunikacji ob. J. Rabanowsiki, 
podsekretarz stanu w Prezydium Ra
dy Ministrów tow. J. Berman, wice
minister spraw zagranicznych tow. S.
Leszczycki, sekretarz generalny Mim-1 stosunków serdecznej przyjaźni po' 
•ierstwa Spraw Zagranicznych low. I między obu narodami.

Prasa bu łgarska oniaiu ia  
zn a czen ie  uk ład u  z Polską

W zmocnienie demokratycznego 
frontu pokoju w Europie

P rzem ów ien ia  p rem iera  D ym itrow a  
i tow . p rem iera  C yran k iew icza

Na sobotniej akademii z okazji pobytu bułgarskiej dele
gacji rządowej w Polsce, prem ier Dymitrow i tow. pre
m ier Cyrankiewicz wygłosili przemówienia, w których wy
razili w imieniu swych narodów, zadowolenie z podpisa
nia umowy o przyjaźni i wzajemnej pomocy między Bułga
rią  i Polską, będącej dalszvm wzmocnieniem demokratycz
nego frontu ookoju w Europie.

Tow. Prem ier Cyrankiewicz oświad 
czył m. in.:

Przemówienie
tow. premiera Cyrankiewicza

Narody nasze związała ze sobą 
wspólnota losów, a także wspólnota 
niebezpieczeństwa, mogącego pow
stać w przyszłości.

Rządy, kierujące się nie najgłęb
szym interesem  narodu, a tylko in
teresam i klasy kapitalistycznej, nie 
umiały zapobiegać niebezpieczeń-

pełnomocny Grosz, dyr. protokółu dy-1 stwu agresji. Egoizm klasowy Sta- 
pil oimiari y can cg o Gubrymowicz, charge 
d affaires w Sofii Chanachowicz, wice
dyrektor gabinetu min. 6praw zagra
nicznych Janiszewska oraz naczelnik 
wydziału południowo-wschodniego w 
MSZ Sobiera.jski.

Ponadto sze.reg osób otrzymało Krzy 
że Oficerskie i Kawalerskie Bułgar
skiego Orderu Zasługi Cywilnej.

Premier Dymitrow wręczając odzna
czenia, podkreślił doniosłość zawar
tego w dniu wczorajszym p o m ię d z y  
Bułgarią j Polską układu o p r z y ja ź n i ,  
współpracy ; wzajemnej pomocy po
między Rzeczpospolitą Polską a Lu
dową Republiką Bułgarii i podniósł 
zasługi rządu Rzeczypospolitej dla 
utrzymania międzynarodowego poko
ju i dzieła powszechnego postępu.

Premier Cyrankiewicz dziękując w 
imieniu odznaczonych j nawiązując do 
zawartego w dniu wczorajszym układu 
wskazał, te  nadane odznaczenia są wi
domym znakiem pogłębiających s ię

S O r’ \  (PAP). Dziennik „Oteczest- 
wen F ron t“ w artykule na tem at 
znaczenia układu z Polską pis-? ' m. 
in.:

T rak ta ty  tego typu organizują i 
konsolidują przyjaźń między uczest
niczącymi w nich krajam i, a jedno
cześnie zm ierzają do zapewnienia 
pokoju i bezpieczeństwa. Głównym 
ich celem nie jest bynajm niej współ 
praca już po rozpoczęciu wojny, lecz 
dążenie do zapobieżenia wojnie. To
też takie trak ta ty  są narzędziami za 
pew nienia trw ałego pokoju i współ
pracy międzynarodowej.

Dziennik „Rabotniczesko Dieło'-

stwierdza, że grunt do zawarcia u- 
k ład r przyjaźni współpracy i w za
jem nej pomocy między Bułgarii, a 
Polską był już oddawna przygoto
wany. Polska — pisze dziennik — 
znajduje się w  pierwszej linii walki 
o pokój. Strzeże ona na brzegach 
Odry ' T'Tygy wspólnych pozycji Sło
wiańszczyzny, dem okracji i pokoju. 
Dlatego też wszystkie państw a sło
wiańskie i dem okratyczne popierają 
praw a Polski do jej wyzwolonych 
ziem na Zachodzie i przeciw staw iają 
się zakusom imperialistycznym, zre
widowania uchw ał poczdamskich, do 
tyczących zachodnich granic Polski.

W a lla ce  p otęp ia  projekt M undta 
przed  prainniczą kom isją senacką

WASZYNGTON (PAP) — Wallace 
oświadczył, że antykomunistyczny 
projekt Mundta jest nowym krokiem 
zaczepnym w ,,zimnej wojnie". Na
piętnował on projekt Mundta jako 
„najbardziej wywrotową ustawę", 
wniesioną kiedykolwiek do Kongresu 
USA, i zapowiedział, że trzecia pai- 
tia nie zastosuje się do wymogów

jejte j  u s ta w y  n a  w y p a d e k  p r z y ję c ia  
prze-z K o n g re s .

Z e z n a ją c  p r z e d  s e n a c k ą  k o m is ją  
p ra w n ic z ą , W a l la c e  z a z n a c z y ł,  że  g d y  

Y p r o je k t  M u n d ta  s t a ł  s ię  p ra w e m , 
je g o  l i s t  do  S ta l in a  z o s ta łb y  p r a w d o 
p o d o b n ie  u z n a n y  za  d z ia ła ln o ś ć  .k o 
m u n 's ty c z n ą -', a  z w o le n n ic y  t r z e c ie j  
p a r tu  byliby p o c ią g n ię c i  do o d p o w ie 
d z ia ln o śc i s ą d o w e j .

w ał w  sprzeczności z interesem  n a
rodu, interes klasowy kazał widzieć 
w  faszyźmie własnym  najdogodniej
szą form ę panowania, a w  faszyźmie 
międzynarodowym wspólną ideolo
gię, k tórej najdoskonalszym w yra
zicielem był Hitler. Jakkolw iek in
teres narodowy kazał walczyć na 
śmierć i życie o wolność, to  jednak 
interes klasowy państw a kapitali
stycznego neutralizował tę  walkę, lub 
wręcz podszeptywał zdradę, czasem 
świadomą i cyniczną tak, jak  to 
miało miejsce u kolaboracjonistów, 
a czasem — niewidoczną, lecz groź
ną w skutkach.

W tym  stanie rzeczy rządy nie 
mogły zbudować wspólnej obrony 
narodów przed niebezpieczeństwem 
agresji. Rządy takie i dziś jeszcze 
tam, gdzie się one zachowały, nie re 
prezentują należycie interesów 
swoich narodów, interesów suw eren
ności swych krajów , a odwrotnie, 
spychają je w chaos polityczny i go
spodarczy, podporządkowując j e . 
agresywnem u imperializmowi. Rów

dów, mogą w  pełni i z całą konse
kw encją wyciągać wszystkie dla 
przyszłego bezpieczeństwa konieczne 
wnioski ze wspólnych doświadczeń, 
położenia geopolitycznego i wspól
nego zagrożeń'-- tych krajów . Rządy 
te  mogą prowadzić dopiero teraz 
jednolitą i solidarną w alkę o bezpie
czeństwo i pokój światowy.

Gdybyśmy zaw ierali układy z kró
lem rum uńskim , czy królem  bułgar
skim, to nigdy nie można by było 
przewidzieć, czy nie rozmyślą się oni, 
czy interesy klasy przez nich rep re
zentowanej nie podyktują im innych 
rozwiązań taktycznych, sprzecznych 
zresztą z interesam i ich narodów  — 
w tedy właśnie, kiedy byśmy tej po
mocy potrzebowali. Mamy zresztą już 
pod tym  względem wystarczające do
świadczenie.

Wiemy natom iast, że nigdy nie 
rozmyślą się narody i nigdy nie roz
myślą się rządy prawdziwie narodo
we. X dlatego też — powiedział p re
m ier Polski przy burzliwych okla
skach zebranych — gdy zawieramy 
układ z rządem  Ludowej Bułgarii, 
kiedy układ ten podpisuje prem ier 
Dymitrow, to tym  samym podpisuje 
go cały naród i wiemy, że cały na
ród stoi za tym  podpisem.

Pierwszy oskarżyciel 
faszyzmu

Dalszy fragm ent ’ swego przemó
w ienia prem ier Polski poświęcił o- 
sobie Georgi Dymitrowa, przypomi
nając, iż jest tó  człowiek, który stał 
niegdyś przed sądem hitlerowskich

nocześnie następuje tym  w yraźniej- : oprawców i k tóry  z oskarżonego za
sze i wymowniejsze postawienie 
sprawy narodu, jego interesów i je 
go suwerenności przez- klasę robot
niczą. W krajach  na zachodzie — 
powiedział Józef Cyrankiewicz — 
wyraża się to jeszcze zaciętą walką 
klasy robotniczej o faktyczne prze
wodnictwo narodu. W krajach  demo
kracji ludowej kierownictwo to sta 
ło się faktem.

Podpisuje cały naród
Umocnione reform am i społeczny

mi Rządy ludowe, reprezentujące 
najistotniejsze interesy swych naro-

mienił się w  oskarżyciela — pierw 
szego oskarżyciela faszyzmu. .•
. Dla polskiej klasy robotniczej 
szczególnie radosny jest fakt, że Lu
dową Bułgarię reprezentuje dziś 
właśnie jeden z bohaterów między
narodowej w alki z faszyzmem — pre 
m ier Dymitrow.

Prosty i jasny 
system współpracy

W zajemne umowy o pomocy, za
w ierane między krajam i dem okracji 
ludowej,nazwał prem ier Cyrankie
wicz prostym  i jasnym  systemem

współpracy. W spółpraca ta wzmaga 
tempo odbudowy krajów  ze zni
szczeń wojennych i wzmacnia su
werenność narodów poprzez gw a
rancję wzajem nej pomocy. Współ
praca ta  osłabia i paraliżuje zamie
rzenia podżegaczy wojennych, któ
rym, brak  solidarności i zrozumie
nia wspólnego interesu pomiędzy 
narodam i, daw ał okazję do działania 
i ożywiał nadzieją ną wywołanie i 
stworzenie nowych ognisk zapalnych. 
W spółpraca ta w  najbardziej realny 
sposób paraliżuje odwetowe i rew i
zjonistyczne tendencje nacjonalizmu 
niemieckiego, który mógł swoje im
perialistyczne zapędy na Bałkany 
realizować po skłóceniu narodów bał 
kańskich i po przeprowadzeniu do
kładnej penetracji polityczno-gospo
darczej. W spółpraca ta, wreszcie, 
broni pokoju prostym  i jasnym  
stwierdzeniem, że granicą pokoju 
nie tylko dla Polski, ale i dla wszy
stkich innych narodów jest granica 
na Odrze i Nysie.

Podkreśliwszy znaczenie przym ie
rza klasy robotniczej z postępowym 
chłopstwem, prem ier Cyrankiewicz 
powiedział, że zdobycze nasze osiąg
nięte • w  ■ walce • są trw ałe i n ienaru
szalne i śmiało przeciwstawimy je 
bankruckim  zamierzeniom prawicy 
socjalistycznej, sprzymierzonej z im 
perializm em  i podporządkowującej 
k raje  imperializmowi am erykańskie
mu.

Kończąc swe przemówienie p re 
m ier Cyrankiewicz oświadczył: „Na
sze zdobycze społeczne, nasza w alka 
o suwerenność narodów w  ram ach 
pokojowej współpracy, nasze rozwią
zania ustrojowe są i będą wzorem 
dla klasy robotniczej innych krajów . 
Nasza w alka o pokój, pokojowa po
lityka Związki^ Radzieckiego i k ra 
jów dem okracji ludowej i narodów 
m iłujących pokój jest dla całego 
św iata realną, konkretną nadzieją, 
że podżegacze w ojenni będą w  dal
szym ciągu niemiłosiernie demasko
wani, że siły pokoju i postępu na 
świecie będą coraz większe, coraz 
bardziej świadome, coraz bardziej

przyjaźni, współpracy 1 pomocy wza
jemnej między Republiką Ludową 
Bułgarii i Rzeczpospolitą Polską, czu
ję się niezmiernie szczęśliwy że mo
gę przekazać Wam i bratniemu naro
dowi polskiemu najserdeczniejsze po
zdrowienia od narodu bułgarskiego, 
od jego rządu i od rządowej delega
cji bułgarskiej — rozpoczyna premier 
Dymitrow. — Życzę bohaterski emn 
narodowi polskiemu, * jego sławną 
klasą robotniczą ha czele, by dalej 
kroczył po wybranej drodze, po dro
dze demokracji ludowej, solidarności 
słowiańskiej, po drodze pokoju i wal
ki z podżegaczami wojennymi, aby 
już nigdy nie powtórzyły się te o- 
kroipności, które Polska przeżyła i •  
której świadczą m iny Waszej umi
łowanej przez W as stolicy!

Towarzysze i Towarzyszki, bracia 1 
siostry Polacy! Naród nasz żywił w 
przeszłości i  zwlasziaza teraz żywi 
najżywsze" sympatie dla swojego brat 
niego narodu polskiego. Siedzi on * 
głębokim zainteresowaniem wielkie, 
radosne osiągnięcia Polskiej Republi
ki w okresie powojennym. Ciesizy go, 
że Polska na nowo powstała, cieszy 
go odbudowa i rozbudowa gospodar
cza i kulturalna Polski, cieszy go na
rastanie demokracji ludowej w Pol
sce. Specjalnie raduje go fakt, że pol
ski naród i jego Rząd śmiało i bez 
wahania zwalczają zamachy obcego 
kapitalizmu na wolność, niepodległość 
i suwerenność Polski i  narodu pol
skiego.

Granice pokoju

szyzm ,, że na niczym spełzną dąże
nia imperializmu, że zwycięży spra
wa bezpieczeństwa narodów, nie
podległości narodów, spraw a wolno
ści i pokoju. (Oklaski).

Po tow. Cyrankiewiczu wszedł na 
mównicę witany gorąco przez zebra 
nyćh Premier Republiki Ludowej Buł
garii Georgi Dymitrow:
Przemówienie 
premiera Dymitrowa

W dzisiejszym dniu historycznym, 
w którym podpisany został układ o

W ybory m Czechosłoiracji
wielką manifestacją jedności

iMasg u gborcóuj op ow iad ają  s ię  
za listą  Frontu N arod ow ego

PRAGA. W niedzielę 30 maja odbyły się w  Czechosłowacji wybo
ry do Zgromadzenia Narodowego.

Mimo niesprzyjającej pogody udział wyborców w głosowaniu był 
masowy. Jak donoszą z licznych miejscowości, wybory miały tam 
wszędzie charakter spontanicznej manifestacji ludności na rzecz 
Frontu Narodowego.

Częściowe wyniki wyborów mówią o wielkim zwycięstwie listy 
Frontu.

Podpisanie umoiup o tuspólpracy gospodarczej 
i u śm ian ie  toiraroirej między Polską i Bułgarią

AA7 o n ----------_ , , - . ^  *W dniu 30 maja b.r. została podpisana w Warszawie 
Rządem Rzeczypospolitej Polskiej i Rządem Ludowej RepubhM 
gari. umowa o współpracy gospodarczej i wymianie t o w a r d  

Umowa zawarta na okres 5-letni, przewiduje zacieśnię,,; ,' 
ków gospodarczych w  dziedzinie wymiany towarowe! 110'
wej, komunikacyjnej, rolniczej i  innych przemyslo-
Umowę podpisali w  imieniu Rzą

du Rzeczypospolitej Polskiej M ini
ste r Przem ysłu i H andlu Ob. Hilary 
Minc. W imieniu Rządu Ludowej 
Republiki Bułgarii M inister Handlu 
i Aprowizacji ob. Kryetiu Dobrew.

Przy podpisaniu umowy byli obec
ni ze strony polskiej: M inister Spraw  
Zagranicznych Zygm unt Modzelew
ski, Prezes Centralnego Urzędu P la
nowania Dr Dietrich, M inister Ko
m unikacji ob. Inż. Rabanowski, Wi
cem inister Przem ysłu i H andlu Dr 
Ludwik Grossfela, Sekretarz Gene
ralny MSZ, Am basador W ierbłow- 
ski, Podsekretarze S tanu oraz wyż
si urzędnicy M inisterstwa Przem y
słu i Handlu, Spraw  Zagranicznych, 
Skarbu i Rolnictwa.

Ze strony Bułgarii obecni byli:

Wiceprezes Rady M inistrów i Mini
ster Spraw  Zagranicznych Wasyl 
Kolarow, W iceprzewodniczący Rady 
M inistrów i M inister Elektryfikacji 
i M elioracji Kimon Georgiew P rze
wodniczący Państw ow ej K om -P  
Planow ania Dobri Terpeszew, M ini
ster Kolei Państwowych Stefan Ton
czew, W iceminister Kopalń i Skar
bów Podziemnych Stojan K ara 
dżiew, Prezes Narodowego Banku 
B ułgarsk ie j i Conio Gonczew.

Przyjęcie na cześć 
Rządowej Delegacji Bułgarskiej

W godzinach wieczornych dnia 
30 brn. poseł Bułgarii w Warszawie 
p. Tagaroff wydał na cześć baw ią

cego w  stolicy Polski prem iera Dy
m itrow a przyjęcie w hotelu „Polo
nia", w  którym  wzięli udział ze 
strony polskiej: prem ier J. Cyrankie
wicz, wicepremierzy Gomułka i Ko
rzycki, M arszałek Polski M. Żym ier
ski, członkowie Rady Państw a Ko
łodziejski i Zambrowski, m inistro
wie Modzelewski, Minc, Świątkow 
ski, Rabanowski, w icem inister Tka- 
czow, podsekretarz stanu Berman, 
prezes CUP Dietrich, sekretarz ge
neralny MSZ W ierblowski i dyrek
tor Protokółu Dyplomatycznego Gu- 
brynowicz.

Na przyjęcie przybyli ambasado- 
wie ZSRR, Rumu.ui, Czechosłowa
cji, Turcji i Wielkiej Brytanii, po
słowie Szwecji, Finlandii, Norwegii, 
Belgii, Republiki Hiszpańskiej, char
ge d 'affaires Egiptu, Chin, Włoch i 
Szwajcarii.

Obecni byli również czołowi przed 
stawiciele partii politycznych, związ
ków zawodowych, organizacji spo
łecznych i młodzieżowycn.

Jak  podaje PAP od wczesnych go
dzin rannych gromadziły się przed 
setkam i lokali wyborczych w P ra
dze, w  Brnie, w Bratysławie i w in
nych m iastach Czech, Moraw i Ślą
ska oraz w  Słowacji niezliczone tłu 
my obywateli, pragnących spełnić 
swój obowiązek. Do wielu lokali wy 
borczych śpieszyła ludność m iast i 
wsi w  asyście orkiestr i przy wtó.- 
rzz pieśni narodowych, głosując n a 
stępnie m anifestacyjnie na listę kan 
dydatów  czechosłowackiego F rontu  
Narodowego.

Wyborcy wrzucali do koszy w  lo
kalach wyborczych zw. białe kartki, 
które rozdawano zawczasu. W rzuca
jąc  taką kartkę, do urn, każdy w y
borca mógł okazać, że nie zgadza się 
z listą Frontu  Narodowego.

Przebieg głosowania, które w w ie
lu wypadkach nosiło charakter m a
nifestacji narodowej, nie został ni- Częściowe wyniki wyborów 
gdzie zakłócony. Liczni obserwato- '
rzy zagraniczni mieli możność prze- M inisterstwo spraw  wewnętrznych 
konania się o całkowicie dem okra
tycznym i wolnym  charakterze w y
borów. Nigdzie nie było żadnych 
specjalnych zarządzeń policyjnych.

których okręgach o tej porze głoso
w anie zakończyło się całkowicie.

W Brnie, stolicy Moraw, frekw en
cja wyborcza była bez porównania 
wyższa, aniżeli w  roku 1946. Do urn  
staw ili się naw et 90-letni obyw ate
le. W niektórych obwodach w ybor
czych B rna głosowanie skończyło się 
już o godz. 10.30 rano.

M anifestacyjny charakter 
wyborów w Słowacji

Również w Słowacji wybory do 
parlam entu  czechosłowackiego stały 
się spontaniczną m anifestacją tam tej 
szej ludności na rzecz F rontu  N aro
dowego. W w ielu okręgach w ybor
czych Słowacji wyborcy opowiedzie
li się w  100 proc. za listą kandyda
tów  F ron tu  Narodowego, nie oddając 
ani jednej „białej kartk i".

Na Śląsku Cieszyńskim ludność poi 
ska, stosownie do uchwały Polskiego 
Związku K ulturalno  -  Oświatowego, 
głosowała wszędzie za zjednoczoną 
listą F ron tu  Narodowego z prem ie
rem  G ottw aldem  na czele. Przebieg 
w y b o r ó w  n a  Ś lą s k u  Opawskim i w 
Z a g łę b iu  O s t r a w s k im  o b s e rw o w a ła  
1 0 -o so b o w a  d e le g a c ja  d z ie n n ik a r z y  
p o ls k ic h .

Do godz. 12 w  południe oddała już 
głos większość wyborców, a w  nie-

zakomunikowalo w niedzielę wieczo
rem, że w 109 okręgach Czech gło
sowało 1,463,256 wyborców. Na Front 
Narodowy oddano 1,303,351 głosów. 
Białych kartek było 161,905.

Szczegółowe 
nych okręgów

wyniki z po&zczegól- 
pedajemy na str. 3.

Naród nasz uważa za rzecz wysoce 
sprawiedliwą przyłączenie do Polski 
Ziem Odzyskanych na zachodzie kra
ju, ziem, które w ciągu dziejów na
pierający na wschód grabieżcy zdo
łali opanować. Granice polskie na O- 
drze i N ysie oraz na Bałtyku są grar 
r.icami pokoju! Ustanowienie tych g*a 
nic, zatwierdzenie ich i nienaruszal
ność stanowią poważną przeszkodę 
dla agresji niemieckiego kapitalizmu 
i jego imperialistycznych sprzymie
rzeńców w walce z Polską i innymi 
narodami europejskimi...

Jedność klasy robotniczej
Doświadczenia po ostatniej wojnie 

dowodzą niezbicie tego, że najpew
niejszą gwarancją rozwoju naszych 
krajów, umocnienia demokracji ludo
wej, ochrony wolności, niepodległo
ści i suwerenności narodowej jest 
przede wszystkim nasza jedność na
rodowa. Z głębokim moralnym zado
woleniem witamy krzepnącą jedność 
partii robotniczej i socjalistycznej, 
realizację jedności polskiej klasy ro
botniczej, jedności bojowej, jedności 
rewolucyjnej, jedności przynoszącej 
pożytek narodowi i demokracji ludo
wej.

Nie powinniśmy zapominać o tym, 
że demokracja ludowa nię jest możli
wa bez klasy robotniczej, że nie ma 
i nie może być demokracji ludowej 
bez ■ klasy robotniczej. I jeszcze coś 
więcej. Demokracja ludowa nie może 
się rozwijać, nie może okrzepnąć i 
nie może zabezpieczyć nowego, szczę 
śliwego życia narodu bez aktywnej 
roli klasy robotniczej, bez jej zorga
nizowania i jedności.

Układ pokoju
Układ, który zawarły nasze kraje, 

jest układem pokoju i współpracy 
międzynarodowej. Układ ten ma na 
celu ułatwić odbudowę naszych kra
jów. ich gospodarczy i kulturalny 
rozwój, zabezpieczenie ich wolności, 
niepodległości i suwerenności naro
dowej. Fakt, że układ ten*nie posia
da charakteru agresywnego, nie za
wiera tajnych klauzul, że jest w du
chu Organizacji Narodów Zjednoczo
nych i że będzie wykonywany zgod
nie ze statutem tej organizacji świa
towej, pokazuje jasno, że układ ten 
•ue jest skierowany przeciwko żad
nemu narodowi i przeciwko żadnemu 
państwu. Przeciwnie, układ ten jest 
cennym wkładem w dzieło ustanowie_ 
nia całego demokratycznego pokoju 
i koniecznej współpracy międzynaro
dowej.

Narody takie jak nasze, które w 
zupełności są zajęte sprawą leczenia 
ciężkich następstw faszystowskiej a- 
gresji, które całkowicie poświęciły się 
budowie gospodarczej, społecznej i 
kulturalnej, pragną pokoju i to poko
ju trwałego i demokratycznego. Dla
tego narody nasze odrzucają katego
rycznie wszelkie propagowanie nowe; 
wojny i surowo potępiają szerzących 
zbrodniczą i antynarodową propagan
dę -wojny.

(Dalszy ’ciąg na str. 3)
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A m b asad o r  B ułgarii
w ZSRR złożjjł
iistjj u h  ie r /j j ie  n ia jące

MOSKWA (PAP). Przewodniczący 
prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
Szwerniik, przyjął w dniu 29 maja 
ambasadora Ludowej Republiki Buł
garskiej Nikołowa, który wręczył swe 
Uety uwierzytelniające w obecności 
wyższych urzędników ambasady buł
garskiej.

Ze strony radzieckiej obecni byli: 
wicem in. spraw zagr. Z or in, sekretera ' 
prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
Gorkin, szef protokółu dyplomatycz
nego Mołoczkow i zastępca naczelni
ka wydziału bałkańskiego Minister
stwa spraw zagranicznych ZSRR Kra- 
6now. t

Po wręczeniu listów uwierzytelnia-1 
Jących, prezydent Szwemik odbył roz
mowę z amb. Ntkołowem, przy której 
był wiceminister Zor in.

N oire ineztuanie Rady Bezpieczeństiua 
do zawieszenia broni ir Palestynie

C z -c h o s lo tu a rk i  
i i ! c c m in is t? r  ośw iaty  
o d u ie d z i ł  Lubiin i

Wa<ki żydow sko-arabsk ie  trwają  
z n iezm n ie jszon ym  n atężen iem

NOWY JORK (PAP). Rada Bezpieczeństwa O. N. Z. 
uchwaliła w sobotę rezolucję wzywająca strony walczące 
:: Palestynie do zawieszenia broni na przeciąg 4 tygodni.
10 członków Rady głosowało za rezolucją. Kolumbia po
wstrzymała się od głosu.

Rezolucja radziecka proponująca zastosowanie sankcji do 
tej ze stron walczacvch, która nie przerwie działań wojen
nych w terminie 36 godzinnym nie otrzymała wymacanej, 
kwalifikowanej większości % głosów. 6 członków R a d v  
wraz z przedstawicielem bry s kim wstrzymało sie od gło
sowania nad rezolucją radziecką.
Uchwalona rezolucja oparta  jest l —- —-— -————— __

na projekcie brytyjskim , do którego! Związek Radziecki i U kraina po-
wprowadzono kilka poprawek. Naj-1 w strzym ały się podczas głosowania 
ważniejsza z tych popraw ek wzywa nad poprawkam i. Obrady od-
Żydów i Arabów, by zadeklarow ali. roczono do środy, 
zgodę na decyzję Rady Bezpieczeń- | LONDYN. Jak  donosi z Tel Avivu 
stw a do 1 czerwca godz. 2 3  w e d ł u g  agencja Reutera, rząd Izraela nie
czasu Greenwich. Gdyby która ze otrzym ał jeszcze szczegółów ostat-
stron odrzuciła decyzje Rady, Rada niej decyzji Rady Bezpieczeństwa w

Dnia 29 hm. baiwił w Lublinie cze- Bezpieczeństwa zastanowi się nad sprawie 4-tygodniowego rozejmu. Mi
choelowacki wiceminister oświaty, Ol- i  podjęciem akcji bezpośredniej, w n ister spraw  zagranicznych Mosze
drych Hykes. W czasie swojego pohy- myśl rozdziału 7 K arty  ONZ. ! Shertok nie złożył dotychczas na
tu w Lublinie gość czechosłowacki zło- j p rzedstawiciele żydowscy i arab- ' ten tem at żadnego oświadczenia.

> wizytę rektorowi UMCS, prof. dr. gcy w Lake Success potraktow ali de 
Henrykowi Raabemu ora* zwiedził po- cyzję Ra(Jy z rezerwąj is tn Iejo jed- 
szczegolne placówki nowego wydziału , nak nadzieja że apel ONZ uzyska 
w e^ y n aru , na którym studiu,e m. w. przychylną odpowiedź, 
o obywateli czechosłowackich.

MOSKWA. Omawiając 
m ilitarne w Palestynie, „Praw da" 
podkreśla, że akcja państw  arab 
skich dogadza jedynie tym  kolom im
perialistycznym, które zainteresow a
ne są w podsycaniu waśni narodo
wościowych i wojny domowej, by w 
ten sposób wzmocnić swe pozycje 
polityczne i gospodarcze oraz pod
ważyć rozwój ruchu narodow o-wy
zwoleńczego na Bliskim Wschodzie.

P aństw a arabskie, które zaatako
wały państwo Izrael, wkroczyły na 
drogę brzem ienną v» niebezpieczne 
następstwa. Nie sprowokowana agre-

dzialania | statnim i doniesieniami arabskim i 1 
żydowskimi, przedstaw iała się na
stępująco.

Front północny: Od soboty Żydzi 
kon trataku ją na gran cy libańskiej. 
Oddziały żydowskie zajęły obóz arm ii 
libańskiej w Malakieh. Wojska irac
kie zajęły rzekomo Kilkolya, w od
ległości 12 kim. od Tel Avivu. Od
działy żydowskie zniszczyły 2 poste
runki syryjskie.

Front południowy: Egipcjanie do
noszą o zajęciu miejscowości Isdud 
w odległości 44 kim. na południe od 
Tel Avivu. H aganah sygnalizuje

J u ' i a n  T u u  im
pou raca z podróżg
d » Zw iązku R adz ieck iego

MOSKWA (PAP). Wyjechał stąd 
•do Warszawy Julian Tuwim, który ba 
wił miesiąc w ZSRR na zaproszeni* 
Związku Pisarzy Radzieckich. Przed 
wyjazdem Tuwim przesłał do sekreta
riatu Związku Pisarzy Radzieckich 

, list, w którym pisze m. in.:
„Od dawna pragnąłem zobaczyć Ma

6kwę. To, co ujrzałem i poznałem, 
rozbudziło we mnie pragnienie, bym 
mógł ujrzeć i poznać jeszcze więcej. 
Z tym pragnieniem opuszczam Mo
skwę, przekonany, że przy pierwszej 
sposobności pragnienie to urzeczywist
nią".

sja państw  arabskich przeciwko mło kontratak i lądowe 1 powietrzne prze
ciwko Egipcjanom.

Front środkowy: Arabowie bom
bardują nadal Żydów, oblężonych w 
nowej części Jerozolimy. W Latrun 
na drodze Tel Aviv — Jerozolim a 
toczyła się zacięta bitwa. Jak  sły
chać, Żydzi skierowali tam  posiłki.

Front Jordanu: Sytuacja na tym
froncie jest płynna. O dbyw ają się 
potyczki żydowsko-arabskie. A rtyle
ria żydowska bom bardowała Tel El 
K ssar w  dolinie Jordanu.'

demu państw u żydowskiemu spoty
ka się z jak najsurowszym potępie
niem ze strony radzieckiej opinii 
publicznej, Jak również ze strony 
opinii dem okratycznej całego św ia
ta.

Sytuacja
na frontach Palestyny

Według doniesień agencji Reutera 
z niedzieli wieczorem sytuacja na 
frontach palestyńskich, zgodnie z o-

S u ^ ces  J o u v e t ’a  
tu Krat om ie

Inna popraw ka przew iduje zo
bowiązanie wszystkich zainteresowa 
nych rządów i władz do niesprowa- 
dzania w  okresie rozejm u dalszych 
oddziałów wojskowych. Zainteresowa

Częściowe wyniki wyborów  
do parlamentu Czechosłowackiego

Teair Louie Jouvet'a, który pnzed ne rządy ł w ładze m ają również zo- j 
dwoma dniami zaiwitał do Krakowa, !bowiązać się do w strzym ania na! 
wystąpił na scenie teatru im. Słcwac- czas rozejm u szkolenia w ojskow ego!
kiego z komedią Moliera „Szkoła 
żcxn“. Występy zespołu Jouvet'a wzbu
dziły w Krakowie ogromne zaic.te'eso- 
wanie i stały się doniosłym wydarze
niem artystycznym.

mężczyzn w  w ieku poborowym. |

Jak wynika z dokładnych rezultatów wyborów w  Czechosłowa
cji w poszczególnych okręgach, zarówno w oś.cdkact, przemysło
wych, jak i na wsi przytłaczająca większość wyborców wypowie
działa się za listą Frontu Narodowego,
W wielkim ośrodku przemysłowym

Wreszcie przew iduje się zobowiąza- 1 — Pilznie, oddano ogółem 83.734 glo
nie stron zainteresowanych do nie- 1 «y, z czego 70.826 padło na listę From-
wożenia broni podczas trw ania 
zojmu.

ro-

Droga demokracji i postępu
(Dokończenie przemówienia premiera Dymitrowa)

Siły imperialistyczne w śwtecie pr® 
gną utrzymania atmosfery niepewno
ści, pragną łowić ryby w mętnej wo
dzie. Szerząc psychozę J histerię wo
jenną pragną osiągnąć w ten sposób 
swoje antylurdowe 1 anty>,cbotnfcze 
ceie. Narody pragną pokoju, pokoju 
demokratycznego. a podżegacze wo
jenni pragną przygotować warunki 
dla nowej wojny.

Miliony prostych ludzi stawiają py 
tanie, dlaczego rząd Stanów Zjedno
czonych odmawia prowadzenia roz
mów zę Związkiem Radzieckim w ce
lu pokojowego załatwienia istnieją
cych różnic zdań? Jak  wskazują ofi
cjalne wypowiedzi, władze Związku 
Radzieckiego gotowe są do podjęcia 
podobnych rozmów. Dlaczego rząd 
Stanów Zjednoczonych i inne pań
stwa imperialistyczne sprzeciwiają 
się wprowadzeniu zakazu używania 
dla celów wojennych wielkiego odkry 
cia naukowego — energii atomowej? 
Co oznaczałoby użycie bomby ato
mowej w ewentualnej przyszłej woj
nie? Jasnym jest dla każdego, że bom 
ba atomowa niesie ze sobą zniszcze
nie spokojnych m ast, zniszczenie m:- 
lionów ludzi — starców, kobiet » 
dzieci, jak również zniszczenie ogrom 
nych dóbr materialnych.

Dlatego nie dziwimy się, że ci 
przedstawiciele sił imparialistyczr.ych 
wywołują nienawiść do siebie wśród 
wielu narodów. I nic dziwnego, ze 
wielka część ludności w samych Sta
nach Zjednoczonych podrost głos 
przeciwko oficjalnej polityce amery- 
k-iń-’tlch mężów stanu, przeciwko ich 
atomowej dyplcmacji. przeciwko po

lityce bomby atomowej i planowi Mar 
shalia. Im bardziej wzmaga się niena
wiść do tej polityki, tym bardziej ob
winiają ord i Ich prasa ZSRR i pań
stw a demokracji ludowej, posuwając 
się do wymyślań i przedstawienia na
szych krajów, jako krajów barba
rzyńskich..

Droga demokracji i postępu
My kroczymy Jedynie słuszną dro

gą pokoju, demokracji i postępu. N a
rody nasze, opierając cię na doświad
czeniu przeszłości są niezłomnie zde
cydowane nie zbaczać z tej zbawien
nej drogi, pomimo wszelkie stawiane 
nam przeszkody i trudności, pomimo 
zastraszania i nacisku, jaki wywiera
ją i jakie megą wywierać na nas.

Pragnąłbym stwierdzić na zakoń
czeń e — mówi premier Dymitrow — 
że zawarcie układu o przyjaźni, współ 
pracy i pomocy wzajemnej między 
budową Republiką Bułgarii a Rzecz
pospolitą Polską stanowi wielkie osią. 
gzięcie w tej dziedzinie. Pcstanowi- 
liśmy stanowczo zrealizować w całej 
pełni ten dobroczynny dla obu naro
dów i dla pokoju układ.

Niech żyje i wzmacnia się przyjaźń 
i braterstwo polsko -  bułgarskie 1 
bułgarsko -  polskie. N ech  żyje jed 
ność słowiańska, niech żyje pokój, 
demokracja i postęp. Niech żyje i 
zwycięża fror.ł an ty i mperi a! 1st y czny i 
demokratyczny na czele z naszym 
wspólnym i wie!k:m sojusznikiem 
Związkiem Radc'eckim N !ech żyje Ge 
neralissimus Stalin! (Burziliwe oklaski 
i owacja).

pieczeństw*.

Z ostatniej ch u i t i
PRAGA (obsł. w l.). Agencja 

CTK ogłosiła w dniu 31 maja o

Z ad łu żen ie  Chin w o b e c  USA 
w y n o s i  3 m iliardy d o la ró w

tu Narodowego. Oddano 8.740 białych 
kartek 1 4.708 było nieważnych.

W całym powiecie Strifarnu, w pół
nocnych Czechach, spośród 22.660 gło
sujących — 21 979 wypowiedziało eię 
za listą Frontu Narodowego. 460 kar
tek było białych i 221 głosów nie
ważnych.

W pow'ee’e Domazłice (Czechy po- 
łudełowe) głosowało 20.823 wyborców, 
z  czego 18.796 na listę Frontu Naro
dowego i 2.227 białych kartek.

W powiecie Kralupy łącznie z mia
stem Kralupy 22.164 wyborców głoso
wało na Ustę Frontu Narodowego i 
tylko 75 oddało białe kartki.

W miejscowości Lenesi-ce w zagłę 
bhi węglowym Kładno, wszyscy głosu
jący w liczbie 1.313 wypowiedzieJi się 
za Frontem Narodowym- W Karłowych 
Varach oddano łącznie 18.685 głosów, 
z czego 16 162 za Frontem Narodo
wym, 1 999 białych kartek i 524 głosy 
nieważne.

W mieście Scl-erlav (Czechy połud
niowe) na 2.932 oddanych głosów —
2 407 było za Frontem Narodowym,
226 białych kartek i 299 głosów nie
ważnych.

W mieście Busfokrad, w od!egłoś-i 
kilku kilometrów od Lidie, spośród
2.149 głosujących wyborców — 2.148
wypowiedziało się za Frontem Naro- ; cj0nalistycznej, która zwyciężyła 
dowym, a tylko jeden wyborca zło , osta-,n ich wyborach, 
żyl białą kartkę. i Najważniejszym  punktem  wywia

Jak dotąd, jedynie w ki-lku małych , du z dr M alanem jest jego oświad- 
wloskach zanotowano wypadki odda- czenie, że partia nacjonal styczu Fu
wanta około 50 proc białych kartek j ludnie we j Afryki pragnie rządu re-
Są to miejscowości, w których już . ublikaóskiego, oddzielonego od Ko-
podozas wyborów 1946 roku ujawni- rony Brytyjskiej, co — według dra

to — podkreślił minister —- pierwsze
wybory, podczas których nie zarządza
no nawet stanu pogotowia służby bez- Słowacji (z Ogólnej liczby 8 1 ) ,

godz. 0 .30  w nocy następujące 
częściow e wyniki wyborów:

W  143 okręgach wyborczych  
Czech i Moraw, Front Narodo
wy uzyskał 89 procent głosów. 

W  42 okręgach wyborczych

Aktguilści PPS i PPR 
o m a w ia ją ,  ui K rak o w ie  
n o w e  us taw y  se jm o w e

W Krakowie odbyła się konferesw 
cja aktywu związkowego PPS i PPR, 
zwołana przez wydziały kobiece wo
jewódzkich komitetów obu partii w  
celu zapoznania członkiń rad z nową 
ustawą sejmową, dotyczącą pracy ko
biet i młodocianych.

Referat na ten temat wygłosiła tow. 
dr Rządkowska. Po dyskusji uchwalo
no rezolucję, w której związkowy 
aktyw kobiecy PPS j PPR w dowód 
wdzięczności zą wprowadzenie ustawy 
o pracy kobiet i młodocianych, świad
czącej o trosce, jaką rząd otacza ko- 

' bioty pracujące, zobowiązuje się do

I wzmożenia współzawodnictwa pracy.
Na zakończenie obrad przedstawi

cielka Zarządu Głównego Ligi Kobiet 
tow. Mathiaszowa zreferowała prze*

! bieg i wynikJ kongresu kobiet w Bu
dapeszcie.

na lisię Frontu Narodowego pa
dło 85 proc. głosów.

W  549 punktach wyborczych  
Pragi (z ogólnej liczby 781) li
sta Frontu Narodowego uzyska
ła 90,31 proc. głosów .

MOSKWA (PAP) — Jak donosi z 
Szanghaju agencja TASS, tygodnik
China W eekly Review stwierdza, z* 
zadłużenie Chin Oza.tg Kai szeka wo
bec Stanów Zjednoczonych wynosi 
ponad 2 miliardy 800 milionów dola- 
- ów amerykańskich.

Tygodnik podkreśla, że do sumy t«j 
ależy dodać kredyty przyznane 

nrzez rząd Stanów Zjednoczonych na

zakupienie 270 okrętów wojennych. 
Kredyty te sięgają 800 milionów do
larów. Należy też dodać do sumy za 
dłużenia koszty związa?® z wyszko
leniem przez instruktorów amerykań
skich 47 dywieyj wojsk Czang Kai 
szeka, oraz wydatki związane z utrzy
maniem amerykańskich doradców woj 
sitowych w Ch'nach, których liczba 
s-'ęga przynajmniej kilkuset osób.

ZZK p ro te s tu je  
p rzcc im  te r ro ro u i l  
uj G rec j i

Na posiedzeniu prezydium 'l. GŁ 
ZZK uchwalona została rezolucja 
stwierdzająca, że Zarząd Główny 
Związku Zawodowego Kolejarzy a 
najwyższym oburzeniem protestuje 
w imieniu 350-tysięczaej rzeszy ko
lejarskiej w Polsce przeciwko krwa
wej masakrze demokratów greckich, 
dokonywanej przez reżim monarcho- 
faszystowski, a zwracając się z ape
lem o pomoc do wszystkich ludzi PO 

1 stępu na świecie, żąda natychmia
stowego zaprzestania mordów i u - 
wolnienia skazanych demokratów 
greckich.

Postulaty partii nacjonalis tycznej  
P ołu d n io w ej  Afrpki

PARYŻ (PAP). W depeszy z Johan M alana — jest jedyną skuteczną gwa 
nesburga agencja F rance 'resse po j rancją, że Afryka Południowa nie 
daje wywiad swego korespondenta z j uw ikła się w konflikty między u  ro- 

1, d r Malanem, przywódcą p artu  na- 
w

dowe, w których wzięłaby udział 
Wielka Brytania. Ta zasadnicza zmia 
na ustrojowa m iałaby jednak nastą
pić n w drodze zwyl ’ego głoso
w ania parlam en’arnego, lecz drogą 
referendum  Dr Malan przyzna1, że 
sam był zdumiony wynikiem wybo
rów, który dał zwycięstwo jego par
tii.

W pstaw a p a m ią te k  
p o  T a d eu szu  K ościuszce

Krakow skie Muzeum Narodowe, w 
ram ach objazdów centralnych m u
zeów polskich, rozpoczęło swą pracę, 
przygotow ując w ystaw ę historyczną 
poświęconą Tadeuszowi Kościuszce. 
W ystawa zawiera cenne m atei .ły 
dokum entarne i Ilustracyjne, obrazu 
jące przebieg życia Naczelnik na tle 
epoki, ze specjalnym  uwzględnieniem 
Kościuszki jako wodza walczącego o 
wolność narodu 1 twórcy doniosłych 
reform  społecznych.

>®u(łuj‘emg n n
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A k c ja  zb ió rki na W spó lny D om  \ rowcy po w. Głogów złożyli deklara

W dniu 29 m aja br. rozpoczęły się 
obrady K om itetu Wykonawczego 
F IA PP (Międzynarodowej Federacji

w inna p rzyczyn ić  się do  u jednoli
cenia fo rm  organ izacyjnych  PPS  
i PPR.

WROCŁAW — Na budową Wspól
nego Domu Zjednoczonej Partii Klasy 
Robotniczej wpłynęły ostatnio * te
renu Dolnego Śląska m. in. a a s t^ u -  
Jąee deklaracje:

S i 9 członków PPS pracowników 
„Pafawagu", oraz 30 bezpartyjnych 
zgłosiło deklaracje na sumę 543 ty*- 
złotych.

Praccwrrey spółdz’eTni im W aryń- 
sk'ego w Wałbrzychu, zgłosili sumę 
333 tys. złotych.

Pepesowcy i peperowcy Związku 
Inwalidów W ojen ych w Sokołowsku, 
zacfarow ali 101.500 zł. Koło pracow
ników MX PP3 w liczbie 100 osób za
deklarowało 722 ty*, zł.

Koło pracowników WK PPS we Wro 
cławiu w Uczble 50 osób, zadeklaro
wało 210 tys. złotych, pr2y czym ak
cja nie :est Jeszcze ukończona.

Koło PPR przy cegielni w Brzegu 
nad Odrą zadek'arowalo 39.000 zł. 
Członkow e Koła PPS przy Fabryce 
Świec w Szprotawie zadeklarowali 
20 000 zł.

Peparowcy pow. Bystrzyca zadek!a_ 
rowali do chwili obecn&j 1-531.710 zł. 
Akcja w toku. 26-ciu bezpartyjnych 
zadeklarowało sumę 28.200 zi. Pepe-

cję na sumę 734.300 zł , peperowcy 
Państwowej Wytwórni Optycznej w 
Jeleniej Gór z® zgłosili sumę 444.650 
złotych.

Organizacja PPS w Legnicy zadekla 
rowała 3.818.950 zł. Suma ta zadekla
rowana została prze* 2.480 członków 
Paper cwcy Wałbrzycha — kwotę 
5.862.500 zł.

Peipesowcy powiatu Brzeg zgłosili 
388 320 zł., peperowcy powiatu Ko
żuchów — 1.620 900 zł., papesowcy 
powiatu Gór* Śląska — 502.884 zł 
C zkrkow ie Miejskiego Komitetu PPR 
w® Wrocławiu zadeklarowali 100.00r 
złotych.

BYDGOSZCZ — Ze wszystkich po
wiatów województwa pomorskiego 
napływają meldunki o masowym de- 
klarowan u wpłat na budowę Wspól
nego Domu.

Społeczeństwo miasta Bydgoszczy 
zadeklarowało ogółem do chwili obec 
nej ponad 4.400.000 zł., społeczeństwo 
powiatu bydgoskiego — 1-320 000 zł , 
mieszkańcy powiatu inowrocławskie
go — 2.500.000 zł., pracownicy fabry
ki ,,Solvay‘‘ — 1.408.000 zł.

W całym wo'ewództw:e pomorskim 
zadeklarowano ogółem 22.396.096 zł. 

*
Koła PPS i PPR przy Ministerstwu' 

Kultury i Sztuki wpłaciły dodatkowe 
na W spólny Dom kwotę 1-000 zł.

ły się szczególnie silne wpływy pra
wicy.

Przemówienie min. Noska
Minister spraw wewnętrznych No

sek w mówię radiowej stwierdził, że 
według doniesień z całego kraju, ni
gdzie nie było żadnych incydentów
Głosowanie wszędzie odbywało się w j Byłych Więźniów Politycznych) w 
zupełnym spokoju j porządku. Były (Warszawie. W obradach wzięli u-

dział: M aurice Lam pe (Francja) — 
prezes FIA FP, Razola (Hiszpania 
Republikańska) — wiceprezes F. I. 
A. P. P , Puchłow  (ZSRR) —wice
prezes FIA PP, w icem inister Balicki 
(Polska) — sekretarz generalny 
FIA PP, zastępca sekretarza general
nego płk. Lavry (Belgia), w zastęp
stwie wiceprezesa m inistra Neuman- 

m inister Erban (Czechosłowa-

P osiedzen ie  Komitetu W y k o n a w czeg o  
Federacji b. W ię ź n ió w  P olitycznych

W ładze  Toiu. Przyjaźni 
P o lsko -R adz ieck ie j  
o k ręg u  p o z n a ń s ’ iego

Dełerfaoi kół terenowych Towarzy 
stwa Przyjaźni Pols'ko-Rsdv’e kiej z ‘ na - 
w-oj. poznańskiego odbylj swój trzeci cj a),
zjazd, podczas którego dokoneno wy-1 Na Porządku dziennym były nastę- ,
boru nowych włada, w sk h d  którego , pujące zagadnienia. 1) Sytuacja m iej K om itetu Wykonawczego FIA PP, na 
weszli m. in.: wicewojewoda Migon — 
prezes, prof. Frankowski — wicepre
zes, W. Wolniewicz — sekretarz,
Szmidt — skarbnik.

Dokonano równie* wyboru komisji 
rewizyjnej i 75 delegatów na sjazd 
ku a j owy.

nie o działalności Sekretariatu , 3) 
P rzyjęcie nowych organizacji b. 
więźniów politycznych do FIA PP, 4) 
Opracowanie planu pracy społecznej 
i propagandowej FIA PP, 5) Przygo
towanie najbliższej Rady Naczelnej 

W niedz'elę w s ach hotelu Euro- 
p .jsk iego odbyło się przyjęcie, w y
dane prze2 Polski Gwiązek b. Więź
niów Politycznych Hitlerowskich 
Więzień i Obozów K oncentracyjnych 
n cześć delega'ow  z granicznych. 
P ) południu delegaci udali się do 
Katowic i Łodzi, aby zapoznać się 
z osiągnięciami Polski w dziedzinie 
odbudowy. W jednym  z tych i~:ast 
odbędzie się posiedzenie końcowe

'Z  d z ia ła ln o śc i  
T ouj. E u g e n ic 7 t iF g o

W auli M:niete.młwa Zdrowia odby
ły ostatnio kursy dla lekarzy z z«- 
kresu poradnictwa przedślubnego.

Wykładowcami byli m. in.: specjal
nie zaproszona z Krakowa prof. U J. 
dr Maria Skalińrka, prof. d,r Leon 
Warnic, prof, dr Melanowski, dyr In
stytutu Higieny Psychicznej dr Hen
ryk Zajączkow-ski j dyr Instytutu Ra
dowego prof. Łukaszczyk, d r Stani
sław Adamowicz-, d r Lucjan Dobrowol
ski j d r  Tadeusz Stempniewski.

Kv,-sy te cieszyły się dużym powo
dzeniem j zgrom adziły lekarzy ze 
wszystkich miast Polski.

CjjM odcfcjjióuj 
m Kole Fi^jjkóuj

dzynarodowa FIA PP, 2) Sprawozda- 1 którym  podjęte będą rezolucje.

Uroczyste  o f irarc ie  
P a ń stw o w eg o  M uzeum  w  Gdańsku

J  Koło fzyków  - m ark 'stów  przy 
redakcji czasopisma „Nowe Drogi1* 

j  organizuje cykl odczytów p.t. „Fi- 
j  zyka w spółczesna w św 'etle ma

terializm u dialektycznego".
Pierwszy odczyt z tego cyklu p .t  

„Z zagadnień budowy m aterii" wy
głosi tow. S tanisław  Rcuppert dnia 
31 bm. o godz. 18 w  Sal: Kon*>ren- 

I cyjnej K om itetu W arszawskiego 
i PPR.

W dniu 30 bm odbyło się uroczy
ste otwarcie Państwowego Mu .urn 
w Gdańsku Wojewoda gdański inż. 
Zrałek powitał w icem inirtra K ultu
ry  i Sztuki tow. Sokorskiego, przed 
sta cieli muzeów z całej Polski i 
licznie przybyłych gości.

„Ba«ory“ pr7jłFj?uia 
z jedttodniou jjat 
opóźnić niem

W icem inister Sokorski dokonał, _ _____  _______ ______
MS „Batory", który miał w dniu 3C otwarcia muzeum. W przemówieniu I tów. Nieocenione usługi "oddała* prz; 

bm. przybyć do Cdynt wpłynie dopie- | swym podkreślił, że otw arcie P ań- J tym filia gdańska Państw ow ej P ra- 
"  “  ”  Ł~‘ “  — stwowego Muzeum w Gdańsku sta- cowni K onserw atorskiej.

nowi dalszy etap  w rozwoju życia 1

kulturalnego nie tyłko Gdańska, lec 
całej Polski.

Muzeum gdańskie zostało w czasi 
ostatnich działań wojennych ba’ 
dzo poważnie uszkodzone. Należał 
nie tylko odbudować budynek, lec 
również skompletować zbiór. i  
przeprowadzić renow acje ekspona

Ogłoszenia  J

ę d o  c ^ łe ;  p ra s y
\ i  S ik o rn k te i i i :  W

»> I m p e).]
re w dniu 31 bm w godzinach po 
rfjnnych.

„D ar P om orza"
d ro d z e  do  Szu ec iiu

„Dar Pomorza" udał się w dniu 30 
bm do Szwecji, celem przeprowadzę- 
ma odmagnetyzowania statku. Ze 
Szwecji wróci on do Szczecina, skąd 
rozpocznie podróż zagraniczną,

Ryszard W I & i E # S X fCENTRALA ZAOPATRZENIA BIUR.
Katowice, ul. 3-go M aja Nr 13, teł. 34376, Warszawa, N. Świat 64 

z a w i a d a m i a  P. T. W arszawską klientelę, 
że z dniem 15 m aja 1948 roku  uruchom iła filię 

W WARSZAWIE, PRZY UL. NOWY ŚWIAT Nr 61 
Wszystko dla biura! Artykuły piśmienne, techniczne, maszyny, 

meble biurowe, kasetki, kartoteki!

skuteczni) środek pr?y \  
[ wszelkiego redzoju osłabię-1 
l niach fizycznych i umysłowi

Prod. Pańsłw Fabr. Chem. • Farmac. 
< Żądać w Aptekach i Drogeriach.
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ŻYCIE PARTII
D o i j j c l i c z a s o u / e  u i y n i k t  u i s p ó l n r g o  s z k o l e n i a  

t e m a t e m  o d p r a m j i  p r e l e g e n t e m  u u  K r a k o u u i e

W Krakowie odbyia się pierwsza 
odp.a-.va prelegentów międzypartyj- 

kursów szkoleniowych PPS inycii 
PPR.

W toku obrad, w których udz ał 
-wz ęli m. in. sekretarze wojewódzcy 
obu partii, poruszono szereg aktu
alnych zagadnień związanych z ak- 
cCą szkoleniową i udz.elono prele
gentom wskazówek.

W Krakowie czynnych jest już 14 
kursów, w których uczestniczy po
nad 1.000 osób, przeważnie robotni
ków z większych zakładów pracy. 
W kursach międzypartyjnych w Tar

nowie uczestniczy 150 osób. Osobny 
kurs zorganizowany został przy Pań 
stwowej Fabryce Związków Azoto
wych w Mościcach. Liczy on 80 słu
chaczy i posiada 8 prelegentów. 
Kursy szkoleniowe zorganizowane 
zostały ponadto w Szczakowej, Żyw
cu, Olkuszu, Limanowej i Myśleni
cach.

W czasie wykładów, które odby
wają się 2 razy w tygodn'u w go
dzinach wieczornych, duży nacisk 
kładz e się na ćwiczenia seminaryj
ne. Słuchacze rekrutują się przeważ
nie z ośrodków robotniczych.

Deklarowanie wpłat 
na Wspólnp Dom
■  D ZIELN ICA  ŚRÓDM IEŚCIE

Członkowie Dzielnicy PPS Śród
mieście n.e należący do żadnych kół w zakładach pracy, winn stawie s.ę 
do 31 bm. w godz. od 10 do 17 w 
Sekretariacie Dzielnicy, przy ul. Mo
kotowskiej 51/53. Stawiennictwo obo
wiązkowe pod rygorem orgamzacyj- 

'nym .
m d z i e l n i c a  w o l a

Wszyscy członkowie PPS Dzielni
cy Wola nie zrzeszeni w kołach fa
brycznych winni zgłosić się w /?-ł~ 
bliższych dniach w godzinach od 10 
do 19 do Komitetu Pz:ein.cy (ul. 
Ogrodowa 39/41), celem zadeklaro
wania wpłat na budowę Wspólnego 
Domu.
■  D ZIELN ICA  PO W IŚLE

Dzielnica PPS Powiśle wzywa 
•wszvstk'ch członków PPS wclnycn 
Z Z d ó w i należących do Dzielnicy 
Pow śle do niezwłocznego zgłoszenia 
się w lokalu Dzielnicy celem złoże
nia deklaracji wpłat na budowę 
Wspólnego Domu.

■  d z i e l n i c a
PR A G A  CENTRALNA

Członkowie Dzielnlai* PPS Praga 
Centralna niezrzeszen: w  kołach
party jnych winni zgłosić się w naj- 
bl zszych dniach w godz. od 10 do 19 
w  lokalu K om  tetu  Dzielnicy przy 
Ul Szwedzkiej 2'4 celem zadeklaro
wania w płat na budowę Wspólnego 
Domu.
■  PO D D ZIELN IC A  KOŁO

Wszyscy członkowie PPS z Pod- 
dzielniey Koło niezrzeszeni w kołach 
fabrycztfych, w inn i, się zgłosić do 
Kom tetu Poddzielnicy przy ul. Obo
zowej 80, celem zadeklarowania 
wpłat na budowę Wspólnego Domu.

ZEBRANIA

M  OTW ARCIE KOŁA P P S
FRZY SZTABIE „SŁUŻBY POLSCE”

D nia 31 bm. o godz. 15 odbedz-ie sie  w 
lokalu Głównej K om endy „S łużby P oIbco" 
p rzy  ul. 6 S ierpn ia  23, otw arcie K oła P P S  
R efera t polityczny w ygłosi tow. B ratos.

( i  DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE
S ek re ta ria t D zielnicy P P S  Srddm ie'cle 

zaw iadam ia, te . w dn iu  31 m aja  o goda.
1.6.30 odbędzie się  odpraw a przew odniczą- 
cyeh i se k re ta rzy  kół P P S  z te ren u  D ziel
nicy. Ze w zględu na  w ażność apraw  obec 
ność p rzedstaw icieli Kół obowiązkową. J e 
dnocześnie p rzypom ina ile , ie  odpraw y 
sek re ta rzy  i przew odniczących kół od b y 
w ają  si« o godz. 16 3d.

Sokeia K obiet P P S  i W ydział K obiecy 
PPTl Dzielnicy Śródm ieście zaw iadam iają , 
ie  wppólne zabranie rozszerzonego dziel, 
nicowego ak tyw u kobiecego obu p a rtii od
będzie eię w dn iu  31 m aja  o godz. 16.15 
w lokalu  KD P P R  p rzy  ui. M okotowskiej 
n r  48.

m  DZIELNICA PKAOA CENTRALNA
W  dn iu  31 bm. o godz. 18 w .lo k a lu  

D zielnicy P P S  P ra c a  O ćn tra 'na  p r  - v  u '. 
Szwedzkiej 2-4, odbędzie *:« zeb an  e 
przew odniczących i skarbn ików  kół fa b ry 
cznych i terenow ych. Obecność obowiąz
kow a pod rygorem  p arty jn y m .

I g  DZIELNICA ŻOLIBORZ
; W  dniu  SI m aja  o godz. 18 w  lokalu 
| Dzielnicy P P S  Żoliborz p rzy  ul. K ossaka 

10 odbędzie się posiedzenie P rezydium  
K om ite tu  D zielnicy.

m  D ZIELN ICA  CZERNIAKÓW
Dzielnica P P S  Czerniaków  zaw iadam ia, 

iż dn ia  29 bm. o godz. 13,30 odbędzie sie 
zebranie K oła P P S  Budow a p rzy  PI. S a- 
rynkiew icza 5 (w ejście od ui. N ow ogrodz
k iej, św ie tlica  D yrekcji). Obecność ' tow a
rzyszy pepesoweów obowiązkowa.

H) KOŁO FARMACEUTÓW  P P S
I W  dn iu  31 bm . (poniedziałek) o godz.
1.3.30 w lokalu Naczelnej Izby A ptekar-
hItiaI mtivir ail T  J ł .. i Q Arlhodnl A MBA _— t, :skiej przy ul. Złotej 9 odbędzie si$ oięól-

U  d Z P T -V C A  m i n i s t e r i a l n a  —
UWAGA!

%Ji *k^fercnćvjneJCTCKW PPS?3 D aazyi- 
* i e g o  ™  l i i  p . r  odbędzie się zebranie 
w .r & k C h  towarzyszy ^ . " ' ^ p p s  przez Kola D zielnicy M inisŁeriaurj I  PS 
do prae w związku r. reorga«-z*ejł KM 
1 Drieln’o Terenowych. Sprawy b. w aiae. 
Obecność #bowił*kowa.
■t DZIELNICA MINISTERIALNA

Sekretariat Dzielnicy M in is te r ia ln e j  PPS  
aawiadamia. ie  w e wtorek dnia 1 ,cze.™', 
ca r b .  o godz. 15,30 w lo k a lu  S e k r e .a r  atu 
D zielnicy, M o k o to w s k a  24 I I  p.. 
się  plenarne po3 iedzen.e Komitetu D ziel
n icy  Mtniotrialnej. Sprawy v a ^ e .  Obec
ność wszystkich c z lo n k o w  Kom itetu o b o 
wiązkowa.
t*  KOM UNIKAT P K  P P S  WARSZAWA

W arszawski Powiatowy Kom itet PPS  
zawiadania, że w dniu 2 czerwca o I M -  
15 w lokalu przy ul. śnieżnej 4  o d b e d z .e  
aic posiedzenie egzekutywy W ars-aw-

*kW ° ty m  samym term inie i miejscu od- 
bedzie się  posiedzenie Kom isji Rew.zyJ 
nej P PS  Powiatu Wannzaws.r.ego. , 

Stawiennictwo cz.onków Komitetu 
K om isji R ew izyjnej obowiaakowe.

(K PRZESUNIECIE TERMINU
DRUGIEGO TURNUSU YVSZP

W ojew ódzki K om itet P P S  w W-wle ko
m uniku je, że te rn  in rozpoczęcia drug iego  
tu rn u su  W ojew ódzkiej Szkoły P a r ty jn e j 
został przesunięty z dnia 1 na 8 czerwca.

W  związku z powyższym w szyscy w y
znaczeni i zgłoszeni kandydaci s taw ia  się  
w  W ojewódzkiej Szkole Partyjnej (W -wa 
— P ra g a , ul. śn ieżna 4) w dniu  7 czerwca 
rb. do godz. 24. Pow iatow e 1 M iejskie Ko- 
mitetj* PPS w inny  zaw 'adom 'ć pisemnie 
zain teresow anych kandydatów . K an d y d a
tów, k tó rzy  zgłosili się bezpośrednio do 
Woj. Szkoły Partyjnej zawiadomi Sekre
ta r ia t Szkoły.

WERYFIKACJA W ŚRÓDMIEŚCIU
D zieln 'ca P P S  śródm ieście zaw iadam ia, 

że term in  sk ładan ia  arkuszy  w ery fikacy j
nych upływ a z dniem  15.VL br.

H  ODSŁONIĘCIE SZTANDARU
DZIELNICY M IĘDZYW YDZIAŁOW EJ

W  dn iu  31 m aja  (poniedziałek) o  godz. 
15 w sa’l M iejskiej R ady N arodow ej 
p rzy  ui. Chm ielnej 7 odbędzie się u ro
czystość odsłonięcia sz tan d aru  D zielnicy 
M iędzyw ydziałow ej PPS.

W arszairski Oddział RTPD 
na nowym etapie pracy

Znaczny irzrcst majątku 
i liczby członków  To warz jistiua

Roba Znicze Towarzystwo Przyjaciół Dzled znajduje się na drodze 
pomyślnego rozwoju. Przeszło sześciokrotny wzrost liczby członków 
Oddziału Warszawskiego RTPD w ciągu roku wskazuje, że idea RTPD 
staje się coraz popularniejsza wśród mas pracujących. Szereg poważ
nych trudności, z którymi RTPD spotykało się w pierwszych latach 
swej powojennej działalności — zo&iajj, juj  usuniętych. RTPD posiada 
dziś mocne podciawy finansowe, id -o w y  i wykwalifikowany personel, 
energiczne l pełne twórczego zapala kierownictwo.
,,Miłości pieśń, pieśń pracy i ofia

ry, niech zgodnie brzmi wśród pol
skich siół i miast" — tymi słowanu 
powitał chór wolskiej placówki RTPD 
przybyłych wczoraj na walne zebra
nie członków Warszawskiego Oddzia
łu RTPD j licznie zgromadzonych go
ści, wśród których 7. rai do wali S'Q 
przedstawiciele władz szkolnych, par
tii politycznych Związków Zaw. i or
ganizacji społecznych, Sprawozdanie 
z działalności Oiidz. Warszawskiego 
za okres od 1,1.47 do 1,5.48 r. wygło
siła przewodnicząca tow. J. Strzelec
ka. W okresie tym majątek Oddziału 
wzrósł czterokrotnie, sześciokrotnie 
zwiększyła się liczba człor.ków. W 
chwili obecnej RTPD «toi przed zaga-

j ne m iesięczne zebranie K oła F a rm a c e u -1 
tćw  P P S  z refe ra tem .

INFORMACJE

Niedziela  
na Służewcu

V,’ 7 dn iu  wyścigów  konnych rozegrano 
9 gonitw  w tym  jed n ą  z p ło tam i. W ynik i:

GONITW A 1. D rogosław , dż. Z iem iań
ski, 2) Izm :'. Tot. 340, fr. 220, 260, po 
r a ' elkowy 810.

GONITW A 2. G rand, dż. Lew andow 
ski, 2) Om ar. Tot. 260, f r . 200. 220, po 
rządkow y 630.

GONITW A 3 (z p lo tam i). 1) P h a r  - Lu-: 
d i. Chatiaow, 2) W iraż. T o t. 380. fr. 2SO, 
403. ,norze dkow y 3210.

GONITW A 4. 1) C arolea, dż. S tasiak ,
2) P ik a , Tot. 280, fr . 260, 420,“ porząd
kow y 1290. «

GONITW A 5. 1) Onyx, dż. Jag o d z iń 
ski, 2) S alu t. T ot. 1460, fr. 480, S20, po
rządkow y 2010.

GONITW A 6. 1) Z egarynka, dż. K ” ś-
n ieruk , 2) G alan teria . T o t. 1120, fr. 6-0, 
68 V parz-dkow y . 11.850.

GONITW A 7. 1) L otna , dż. Jag o d z iń 
ski, 2) D una. Tot. 640, fr . 440, 360, po- 
rz--dkowv SQ80.

GONITW A 8. 1) O rchidea, dż. K uśnie-
ru k , 2) Dragomii-. Tot. 520, fr. 460, I860, 
por-.-dkow y 13050.

GONITW A 9. 1) Ł ańcu t, dż. P u 'c , 2)
F ilm . T ot. 940, fr. 240, 220, porządkow y 
23’0.

W ypła ty  t r io l i :  1) 1620, 2) 29490, 3)
31280, 4 )  (dubla) 7530, 5) (dub la) 7010, 
S) 113160.

dnieniem, czy pozostać w dalszym 
ciągu organizacją o charakterze eli- 
'arnym, czy też wstąpić na drogę u- 
maaowienia. Ponieważ składki człon
kowskie odgrywają w budżecie rolę 
bardzo nieznaczną, nie zachodzi ko
nieczność werbowania mas nowych 
członków. Potrzebni są raczej ludzie 
e ergierni, przejęci ideą RTPD, po
trzebni są ludzie do pracy, a nie bier
ni członkowie.

Akcja świetlicowa
Akcja świetlicowa RTPD obejmuje 

na terenie Warszawy ponad 2 tys, 
dzieci, W świetlicach znajdują się do„ 
brze zaopatrzone biblioteki, n a rz ę d z ia  
da zajęć warsztatowych, sprzęt s p o r 
towy* j gry umysłowe. Z dziećmi pro
wadzi się zajęcia samokształceniowe, 
roboty ręczne, zajęcia artystyczne, 
sport. Dzieci pozostają w kontakcie 
z zakładami pracy i biorą udział w 
uroczystościach o 'C h a ra k te rz e  pań
stwowym i społecznym. Liczne lustra
cje świetlic i przedszkoli RTPD wy
kazały, że stoją one na wysokim po
ziomie. W roku bieżącym zostaną zor 
gan'zowane dwie nowe świetlice. U- 
ruchomieniu większej ich liczby sto' 
na przeszkodzie nie tyle szczupłość 
'un duszo w, i’.e brak odpowiednich lo
kali Szczegół.-.-© pokrzywdzona jest 
o o d  tym względem Praga, a zwłaszcza 
'Snochów.

Najpilniejsze zadania
Opróc świetlic i przedszkoli Oddz- 

Warszawski RTPD utrzymuje podsta
wową szkołę powszechną przy ul. 
Parkowej 7, gdzie uczęszczają dz'-ed 
uradzone na obczyźnie, które po przy-

N a k ł a d e m
Zakładu Ubezpieczeń Społecznych

u k a z a ł y  s i ę  następujące w y d a w n i c t w a

DR. ST STAWOWCZYK — Obowiązek ubezpieczenia
i składki w ubezpieczeniu społecznym. Cena zł. 200.—

DR. ST. GRABAN — Ubezpieczenie na wypadek choro
by ł macierzyństwa Cena zł. 200.—

MGR. ST. TYMIŃSKI — Świadczenia w ubezpiecze
niu od wypadków 1 chorób zawodowych Cena zł. 200.—

MGR. K. NIEMENTOWSKI — Ubezpieczenie emerytal
ne robotników i pracowników umysłowych. Cen zł. 200.—

Przepisy prawne o ubezpieczeniach społecznych (teksty
ustawowe). Cena zł. 450.—

Wydawnictwa powyższe można zamawiać w Zakładzie Ubezpieczeń 
Społecznych, Warszawa, Czerniakowska 231 3865

IGŁitSZEAlA OBOBj E
CHOROBY PŁUC i SERCA, RENTGEN:
prześw ietlenia, zdjęcia. D r m ed. P io tr 
ZALESKI (daw niej P rzychodnia — S ena
to rska  28 30). obecnie P u ław ska 5. 3312

ZGUBIONO 20 m aja  leg itym ację p a r ty jn ą  
P P S  nr 6883 Genowefy Kot tarek. 4282

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU CUKROWNICZEGO
Śl ą s k  o p o l s k i

j ogłasza przetarg nieograniczony na demontaż i montaż 2-ch kotłów sy- 
' stemu Babcock-Wilcox Oberhausen po 350 m-’ powierzchni ogrzewal

nej X 14 atm. ciśnienia roboczego Nr. fabryczny 7937 i 7938 w Cukrow
ni Wróblin. Podkładki kosztorysowe otrzymać można w Wydziale Tech
nicznym Z. P. C. Opole, Damrota 1, za opłatą 150 zł. i tam można będzie 
otrzymać potrzebne wyjaśnienia. Wadium w wysokości l°/« oferowanej 
kwo.y należy złożyć w Narodowym Banku Polskim Oddział w Opolu.

Oferty w przepisowo zalakowanych kopertach z napisem „Oferta 
na demontaż i montaż kotłów w Cukrowni Wróblin" wraz z dowodem 
uiszczenia wadium, należy złożyć do dnia 10 czerwca godz. 12, do sekre
tariatu Z. P. C. Opole, Damrota 1.

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o godz. 13-ej.
Zastrzega się wolny wybór oferenta, unieważnienie częściowe lub 

całkowicie pizetargu, wyłączenie niektórych rebót bez podania przyczy
ny 1 prawa roszczenia do jakichkolwiek odszkodowań. -4881

byciu do szkoły nie władały nawet 
językiem polskim. Obecnie dzieci te 
szybko 0'dzyskują mowę ojczystą. 
Szkoła realizuje program nauczani* w 
duchu socjalistycznym. „Dom Dziec
ka" w Konstancinie zamieszkuje 112 
dz.eci, w tym 83 proc. sierot i półsie- 
rot, które znalazły tu zastępcze ogni
sko rodzinne.

Najpilniejszymi zadaniami Warsz- 
Oddz. RTPD w roku bieżącym jest ak
cja ko.onii j półkolonii, która obej
mie ponad 5 tys. dzieci oraz nawiąza
nie ścisłej łączności * zakładami 
pracy. RTPD przejmie znaczną część 
stacji opieki nad matką i dzieckiem 
oraz żłobków fabrycznych.

Po wysłuchaniu sprawozdań wywią
zała się ożywiona dyskusja. Następ i e  
wybrano nowy zarząd 1 delegatów »a 
Zjazd RTPD. (Ks)

C &&,s>3 (£) )
WTOREK, 1 CZERWCA 

W arszawa I
6,00 S y g n a ł; 6,15 W iadom ości p o r , ; 8,20 

Z egarynka m uz.; 7,00 D ziennik; 8,35 , Za- 
k le ly  d w ó r" , pow ieść; 12,W D ziennik; 
12,-5 K oncert rozryw kow y; 13,20 „ P o l
skie O św iecenie" — odczy t; 14,00 Józef 
H and, K w arte t d-m oll, ô >, 76, N r 2- 
14,30 Aud. Ula dzieci; 14,50 P ro g ram  lok.; 
16,00 D ziennik: 16.35 S k rzynka Techn.;
16,45 „M uzyka fran cu sk a ; 17,05 „P am ię t
n ik  A nny L a to u r” , s łu c h .; 17,45 „S łoń
ca najb liższa  gw iazda", w y k ład ; 18,00 
K oncert popu la rn y ; 18,45 „Zaklęty 
dw ór", pow ieść; 19.00. A rie i p ieśni kom 
pozytorów  ro sy jsk ic h ; 19,20 K oncert
R ozryw kow y; 20,00 D ziennik; 20,45 „M ło- 
dżieńczą tw órczość K raszew skiego” , felig- 
to n ; 21,00 K oncert Sym foniczny; 22,15 
„M uzyka n a  dob ran o c"; 23,00 O sta tn ie  
w iad .; ,23,30 H ym n.

Warszawa II
16,32 M uzyka ludow a; 16,50 „W  okopach 

S ta lin g ra d u " ; 17,05 „M uzyka d ia  w szyst
k ich " ; 1800 D ziennik; 18,30 M uzyka lek 
k a ; 19,00 L ekcja  języka rosy jsk iego ; 19,15 
M uzyka p o p u la rn a ; 19,30 R ecita l fo rt.;  
■'0,00 D ziennik.

l i . . .  i 6  l-DL.Slil i K arasia  2ł 
Poniedziałek  — godz. 19 „O dw ety”

„Dom ą>od Oświę-godz. 19W torek
eim iem ", 

śro d a  — godz. 19 „O dw ety"
C zw artek — godz. 19 „C yd”
P ią te k  — godz. 19 „O dw ety”
Sobota — godz. 15 „C yd” (d la szkó ł), 

godz. 19 „H am let” .
N iedziela — godz. 13 „D om  pod Oświę

cim iem ", godz. 19 „O dw ety"
• i1.A l’11 ( . . 'M l i i i  . • larszałkowska 

8 ): godz. 19 „K ró l W łóczęgów”
TEA TR  „ P ł.A i o\V LA " i ui. aKrńlew^ka 

13): godz, 19,30 „L adacznica z zasadam i” , 
TEa TU HA!.V i M arszałkow ska «1); 

godz. 19 „R . H. Inżyn ier” .
'IKATK „COMO EDI A” m l. Szwedzka 2): 

godz. 19 „Szczęśliwe d n i” .
TEATR TOW s z  ECH Ki* tu i. Zam ojskie

go) : godz. 19 „Poclęg  - w idm o” .
TEATR „M IN IA TU RY ”  (M arszałkow 

ska 69): godz. 19 „S trza ły  na ul. D ług iej” .
TEATR KLASYCZNY , M ok.i.owska 13): 

godz. 19 „B ra t m arno traw ny” .
TEA T R  NOWY (ul. P u ław ska 39): 

godz. 19 „Jad z ia  w dow a” .
TEA TR  STUDIO (K arow a 31): godz. 19 

„L iaie gniazdo” .
SALA YMC.%: g. 19: „Ani Be ant Me” , 
T EA 1K  „W RÓBELEK W ARSZAW SKI'’ 

(Zygm untow ska 8): godz 17,30 I 19.30
„Expreeaem  po W arszaw ie” .

TEA TB G U LIW ER  (K rólew ska 13): 
,G uliw er w krain ie  lilipu tów ” . 
K OM EDII MUZYCZNEJ (sala  
„K siężniczka czardasza” . Poca.

Godz. 13 
TEATB

„R om y” ) ; 
godz. 19.
P R E M IE R A  W TEATRZE „COMOEDIA”

1 czerw ca w T eatrze  Comoedia odbę
dzie się p rem iera  sz tuk i G abrieli Zapol
sk ie j p t. „M ężczyzna” w reżyserii J .  Ko
chanowicza, dekoracje  J . Coiusa. O bsada; 
A- SSabczyftjki, L. Got-blówna, E . K ow a
lew ska i S t. S tepaiów ua,

n sa a &  )
„A Y L .ł.i * iL ” 1 Chm ielna 33): „K ulisy  

w ielkiej rew ii” . Pocz. seansów  godz. 14, 
16.30, 19 (Zw. Zaw.), 21.80.

„AKTUALNOŚCI’ i »  m nie S y rena): 
tylko 1 seans o godz. 13 iw  św ięta i nie* 
dziele godz. 11). Nowy p rog ram  n r  18.

„AKTUALNOŚCI” i w n a m  S ty low y):
ytko ledcn se so - © g. i i ,  Ko wy program  

aktualności n r  29.
„PA LLA D IU M ”  (Złota 7/9): „P o lska". 

N adprogram  „W yścig  kolarsk i 1V-P-W” . 
Poez. seansów : godz. 11,45, 13,30, 15,15, 
21,00. D ia Zw. Zaw. 17,30, 19,15.

„PO LO N IA " (M arszałkow ska N r 56): 
„P irogow ” — godz. 13, 15, 17 (Zw. Zaw.), 
19.21.

„SYRENA” (In ży n ie rsk a  2 ): „O statn i
e tap ” . Pocz. o 15, 17, 21 (d la Zw. Zaw. 19).

„STY LO W Y " (M arszałkow ska 112): 
„R odzina F ro m e n l” — godz. 13, 15, 17, 19 
(Zw. Zaw.), 21.

„TĘCZA”  (Suzina 4 ) : „M r S m ith  Je
dnie do W aszyng tonu". Początek  seansów  
godz. 15,20, 20.30. (D la Zw. Zaw. 18). 
W  niedziele dodatkow y seans o godz. 13.
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Konto czekowe PKO Nr. 1-980 
Bank Gosp. Spółdz.. Oddz m Warszawie Nr. 195

Prenumerata miesięczna w kraju; sł 135, zagran icą 800. P ren u m era tę  należy opla- 
cać do 10 każdego m iesiąca na konto  PK O  1-880. P rzy  zgłoszeniu p renum era ty  
należy podać dokładny i czytelny ad res. P rz y  opłacaniu  p ren u m era ty  na  odw ró
ci® odcinka podać należy nazwisko, imię, pocztę oraz num er szlaku. P rzy  

zm ianie ad resu  podać trzeba poprzedni ad res.

CENY OGŁOSZEŃ :
O głoszenia d robne po *1 30 za w yraz. Poszukiw anie p racy  po zł 15 za w vr„ .. 
W tekście redakcy jnym  do 70 mm zł 100, od 71 — 120 mm zł 110, od 121 -  
200 mm zł 100 od 201—300 mm zł 130; pow yżej 300 mm zł 180 za 1 mm szerok. 
r  o kość 1 szpalty  Za tekstem  do 70 mm zł 60. od 71 — 120 mm zł 80. od 121 — 
200 mm zł 100, od 201 — 300 mm zł 300; pow yżej 300 mm zł 180 za 1 mm szerokość 
1 szpalty . N ekroiogl do 70 mm z | 60, od 71 — 120 mm zł 75, od 121 — ‘-00 mm 
zł 120, od 201 — 300 mm zł 150, powyżej 300 m m  zl 200 za 1 mm szerokość 
1 szpalty . Za niedziele i św ię ta  dolicza się 30 proc. Za term inow y druk  ogłoszeń 

A d m in istrac ja  nie odpow iada.

OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ :
C entra lne  B iuro  Ogł, f Reki. Sp. W yd. „W iedza" O ddział w W arszaw ie, AL 
Jerozo lim skie 85, te l. 885-05 oraz A gentury  m iejsk ie : Al. Gen. S ikorskiego 42— 
„Im p e t” , K o lek tu ra  M arszałkow ska 1 — L . U rbanow icz, sk lep  z m at. piśm . 
I w szystk ie oddziały Sp. W ydaw n. „W iedza” w Polsce. Po lska  A gencja P ra 
sow a — B iuro Ogłoszeń i R eklam  W -w a ul. Mlodz. Jugosłow iańsk ie j 11. w szystk ie 
oddziały P. A. P . w Polsce, B iuro Ogłoszeń „C zyteln ik” — C en tra la  ul. D a
szyńskiego 16 i oddziały M arszałkow ska 8/5. P oznańska 88, T argow a 67. 
„W olność” — W arszaw a, M arszałkow ska 95, Sp. Agencji P rasow ej „G lob” 
ul. Z łota 4, B iuro  Ogłoszeń. Teofil P ie tra szek  W arszaw a, W spólna 50, te l. 855-26.

B —  885<»21 Druk. Sp. W ydawn. „W ied ra”  — „R obotn ik”  n r  1

HOW ARD FA ST

a

T<UMACZYt • 6 Z e F  ftKOOŁKI

Dziennikarze pokładali się ze śmiechu. Otoczyli kołem 
jego biurko. Podsunął im pudełko z cygarami.

— Proszę, częstujcie się panowie.
Niektórzy sięgnęli po cygara. Były świetne. Hawany.
—Skoro już mówimy o prezydencie powiem wam coś Kto 

go wybrał? Naród, szerokie ludcwe masy. Kto go opłaca? Na- 
ród M~m wrazen'e że narodowi, tym masom ludowym, coraz 
mniej podoba się jego meteda posyłania federalnych wojsk do 
suwerennych stanów po to, by strzelano co roootmków.

ja k  uanowie sami wiecie, farmerom też zaczyna się coraz 
mniej podobać za są zmuszeni sprzedawać swe farmy dlatego, 
że nie mogą podołać długem, w jakie wpadli.

— To°twardy naród, ci farmerzy. Trudno z m m U
Ja ich znam. Mój ojciec też był farmerem. Mówi się do n :ch: 

E e d ” c 'e  cierpliwi. Pozdychacie wkrótce z głodu i traficie 
w proV  do nieba, gdzie was czeka nagroda za wszystko, ale do 
nich to nie przemawia. Tacy już są gruboskórni.

  Wię: też ci ludzie zaczynają zastanawiać się nad tym,
dlaczego ich demokratyczny prezydent tak związał się z Wall 
Street°i dlaczego tak się upiera przeciwko wprowadzeniu 
srebrnego bilonu, który pozwoliłby mu spłacić jeden i drugi 
dług. Dziwią się też tym wszystkim generałom, wojskowym, za
stanawiają się, skąd się to wszystko wzięło, jak się zaroiło od 
nich u nas na zachodzie, zupełnie jak od robaków w spleśnia
łym serze.

— Powiem wam, moi panowie, jeszcze coś. Rozmawiałem

z pewnym działaczem robotniczym. Mówię do niego „Joe, czy 
ty sądzisz, że masz prawo przyjść do mnie i mówić o tym, że 
rośnie bezrobocie, że to jest coś, z czym trzeba walczyć?

Na to on odpowiada: Naturalnie, że mam prawo.
— Więc mu przypcinr ałem, że nasz prezydent tam, u s!eb'e 

w Waszyngtonie jest zdania, że tak mówić nie wolno i że to jest 
przestępstwo.

Na co Joe odpowiada:
— Do diabła z nim, jeżali tak uważa. Czy nie sądzisz Gu

bernatorze—powiada dalej ten Joe—że już najwyższy czas aby
śmy mieli nowego Prezydenta tam, w tym Waszyngtonie.

— Proszę, panowie, częstujcie się... to są doskonała cygara... 
Nie są przywiązane do pudełka — można je brać. 

Jeszcze paru dziennikarzy zapaliło cygara. Reportar z agen
cji prasowej „Inter Ocean“ zimny i wrogo usposobiony zapytał: 

— Czy może pan, Gubernatorze, udzielić jakichś komenta
rzy na temat tego, że prezydent chciałby pana zlikwidować? 

Altgeld oparł się w fotelu i westchnął. Wzął cygaro, za
palił je. 

— Zlikwidować mnie, czyli sprzątną*? Hm... Znacie pano
wie, tę dykteryjkę o starjm  Davy Crockett. Otóż pewnego razu 
Davy spacerował po lesie i widzi, że jeden z sąsiadów'za :z 'ił s:ę 
za drzewem i czeka na coś. Davy nigdy tego sąriada n e lubił,

; był ordynarny, drobiazgowy.
j Davy przystanął i obserwuje go. Z dziesięć minut tak stał 

i patrzył na sąsiada, który trzymał strzelbę w r; e, taką ,co to 
można z niej najwyżej wiewiórkę ustrzelić. Dave nie mógł 
zrozumieć, o co temu człowiekowi chodzi, na co tak się zaczaił... 
Wreszcie nie wytrzymał i pyta się:

— Polujecie sąsiedzie?
A sąsiad na to: Sza... cicho!
Davy wykręca głowę na wszystkie strony, ale nic nie

vvidzi.
— Na co polujecie sąsiedzie? Powiedźcie wreszcie.
Sąsiad wściekły powiada:
— Słuchajcie Crockett przez Was stracę najlepszy obiad, 

jaki mogłem od dwóch tygodni upolować. Zaczaiłem się tu na 
dużego czarnego niedźwiedzia, który jest tam w krzakach. Mu
szę go upolować. Davy patrzy dokoła, ale nic nie może dojrzeć, 
żadnego niedźwiedzia nie ma.

Patrzy się na sąsiada i wybucha śmiechem.
Ten jak się nie rozgniewa, jak nie zacznie krzyczeć:
— A niech cię diabli porwą. Wypłoszysz mi niedźwiedź1 a!
Davy śmieje się wciąż do rozpuku, klepie się po brzuchu, aż

wreszcie powiada:
— Sąsiedzie... sąsiedzie. Żadnego niedźwiedzia tu nie ma. 

To, co ci się przywidziało, to była wesz na twoich rzęsach.
*

5-go czerwca odbył się w Springfield kongres partii demo
kratów, zwołany w sprawie srebrnego bilonu.

Bathhouse John Coughlin, który już nawet stracił rachubę 
wszystkich pochodów i zabaw — z bezpłatnym poczęstunki, m 
piwnym — zorganizowanych przez niego, tym razem również 
wypracował program Kongresu i wszystko szło jak z płatka.

Wieczorem, w przededniu otwarcia, ulicami Sprlngf eld 
przeciągnęły tłumy z pochodniami, kierując się do siedziby Ko
mitetu Wykonawczego, pałacu Gubernatora.

Delegaci maszerowali ósemkami, trzymając się za ręce 
i skandując: „Altgeld... Altgeld... syn stanu Iili-nois! Al:g.*d... 
Altgeld... syn stanu Illi-nois!“

Niemal wszyscy m'eszkańcy miasta wyległ* na ul'ce, a set
ki dzieci biegły przed pochodem, śmiejąc się, wykrzykując 
i podskakując.

John kazał przygotować trzydzieści antałków piwa na lo
dzie, tuż przy hali strażackiej, a wobec tego, że rozpowiedział 
wszędzie o bezpłatnym poczęstunku, można było być pewnym, 
że żaden z mieszkańców miasta nie uda się na spoczynek, za
nim nie „I-C-lczą się tej nocy uroczystości zjazdowe.

Niezwykłą cechą Johna Bathhouse, jako działacza p:litycz
nego było to, że prawdziwie i szczerze kochał szerokie m:sy lu
dowe. Toteż traktował podobne manifestacje nie jako demon
stracje rozbawionego, hałaśliwego motłochu, lecz uważał je za 
coś, co łączy i skupia masy.

Każdemu chłopcu w mieście wydał przepustki do nrVsca 
zabawy, z tym, że ten zobowiązał się do pełnienia jakiejś p:mo- 
cniczej funkcji i gdy na wielkim skwerze przed siedzibą Guber
natora odbywała się defilada, cały teren był okrążony łań u- 
chem chłopców ubranych odświętnie i dziewcząt z białymi ko
kardami we włosach.

(74) (d. c. n.)



R O B O T N I K Nr. 148

Wi adomośri Sjiortowe
Poiuołanie II Klasy Państwowej
Jednomyślna uchwała Walnego Zebrania PZPN

Zniesienie karencji 
nastąpi 1 stycznia 1949 roku
Głośne proroctw a pewnego odła

m u prasy  sportowej zapowiadające, 
iż na nadzwyczajnym w alnym  ze
bran iu  PZPN rozegra się w ielka ba
ta lia o powołanie do życia II klasy 
państwowej, i że w skutek zmowy 4 
w ielkich okręgów wniosek PZPN 
upadnie, nie spraw dziły się. Wprost 
przeciwnie, wszyscy delegaci byli 
głęboko przekonani, o konieczności 
utw orzenia II  klasy państwowej, 
czemu dali wyraz w  głosowaniu, w  
czasie którego tylko jeden delegat 
że Śląska sprzeciwił się powzięciu 
uchw ały przez aklamację, domaga
jąc się głosowania imiennego. Po 
chwili, w  głosowaniu imiennym 
wszystkie głosy padły za utw orze
niem  II  klasy państwowej.

N astępnie nadzwyczajne w alne ze
branie przeprowadziło dyskusję nad 
sposobem wyłonienia n  klasy pań
stwowej. Podstaw ą dyskusji był pro
jek t opracowany przez PZPN przewi
dujący, że II klasa państw owa bę
dzie się składać z 18 towarzystw. 
Do II  klasy państwowej w  roku 
1948 wchodzą: a) 3 towarzystwa, któ
re  w  grupie finałowej rozgrywek 
międzyokręgowych klasy „A“ zaję
ły 3, 4 i 5 miejsce, b) 10 towarzystw, 
k tóre w  pięciu grupach regionalnych 
zajęły 2 i 3 miejsce, c) 4 towarzy
stwa spadające z I  klasy pąństwo- 
wej, d) w icem istrz klasy „A“ na j
liczniejszego okręgu.

W dyskusji nad tym  projektem  
niektóre okręgi, a w  szczególności 
zagłębiowski i gdański wniosły po
prawki, zm ierzające do tego, aby 
kluby tych okręgów RKU i Gedania, 
k tóre w drodze elim inacji nie będą 
się mogły znaleźć w  II  klasie pań
stwowej z powodu zajm owania dal
szych miejsc w  tabeli mimo to do 
niej weszły. Wnioski tych okręgów
0 podniesienie ilości tow arzystw  z 18 
do 20 odrzucono, albowiem walne 
zebranie zgodnie z intencją PZPŃ 
wypowiedziało się za utrzym aniem  
elim inacji jako linii czysto sporto
wej z wyłączeniem jakiejkolw iek 
nominacji. Natom iast w sprawie 
punktu  d) walne zebranie uchwaliło, 
by w icem istrz klasy ,,Ą“ najljęziji.ejr 
Śzego okręgu stoczył elim inacyjną 
w alkę z tow arzystwem  zajmującym 
4-te miejsce w  te j grupie regionalnej, 
w  której będzie się znajdował 
m istrz Śląska. Tak więc w  spokojnej
1 rzeczowej atmosferze podjęto Ur 
chwałę, k tórej realizacja przyczyni 
się niewątpliwie do podniesienia 
piłkarstw a polskiego i zaspokoi am 
bicje okręgów słabszych i klubów 
we wszystkich częściach kraju . Rów

nocześnie uchwalono, że towarzystwa 
II klasy państwowej będą wpłacać 
5 proc. od wpływów bru tto  na akcję 
szkoleniową.

Z kolei wiceprezes PZPN inż. 
Przeworski poruszył spraw ę karen
cji, k tóra jak  wykazały doświadcze
nia ostatnich dwóch lat, nie zdała 
praktycznego egzam inu i wymaga 
zniesienia. I w  tej sprawie walne 
zebranie wykazało niem al jednom yśl
ność, wnosząc w  dyskusji szereg cen
nych uwag. Po jędrnym  przemówie
niu wiceprezesa PZPN płk. Minec- 
kiego, który przedstaw ił sm utne re 
zultaty karencji, nie ow ijając nicze
go w  bawełnę i wykazaniu jej szko
dliwych skutków  dla całego p iłkar

stw a polskiego, w alne zebranie u 
chwaliło jednomyślnie wniosek o 
przeprowadzenie referendum , w  któ 
rym  będzie przewidziane zniesienie 
karencji z dniem 1 stycznia 1949 r.

O spraw ach szkoleniowych poin
formował w alne zebrąnie przewodni
czący komisji szkoleniowego PZPN 
tow. Nowak. PZPN ma zam iar wpro 
wadzić stałą szkołę dla instrukto
rów  i trenerów. Obecnie jest już 
czynpy pierwszy obóz szkoleniowy 
dla instruktorów  w  Koszęcinie. Poza 
tym  będzie organizowane masowe 
szkolenie narybku i planowane jest 
utworzenie stałego ośrodka, z k tó
rego by korzystały wszystkie okrę
gi. Na wniosek delegata okręgu 
gdańskiego, uchwalono dezyderat 
pod adresem  zarządu PZPN, by na 
podstawie ogłoszonej am nestii dla 
zawodników, objęto również am ne

stią zamknięte boisko RKU w Sos
nowcu.

W wolnych wnioskach kpt. związ
kowy Alfus zaapelował do przedsta
wicieli okręgów, by zbytnio nie 
eksploatowali zawodników wchodzą
cych w  skład drużyny narodowej i 
zapowiedział zgłoszenie wniosku do 
PZPN o wycofanie tych zawodników, 
z rozgrywek ligowych na dwa ty
godnie przed meczem z Danią. (Ase
kuracja kpt. Alfusa jest zbyteczna, 
albowiem wszyscy w  Polsce zdają 
sobie spraw ę z poziomu piłki nożnej 
w  Danii, podkreślonego ostatnio 
zwycięstwem reprezentacji Kopen
hagi nad finalistą pucharu Anglii 
Blackpolem).

Walnemu zgromadzeniu przewod
niczył taktow nie i sprężyście tow. 
Zatke (Łódź), którem u wszyscy de
legaci wyrazili podziękowanie. (Ltn)

Polonia — Tarnovia 3:0 (0:0)
Dwucyfrowe zwycięstwo Ruchu

Czy  Ośrodek Przygotowań  
Olimpijskich sp ełn ił swoje zadania?
Obecnie po zakończeniu pierw 

szych elim inacji lekkoatletycznych 
m ających na celu ustalenie rep re
zentacji polskiej na Olimpiadę, w ar
to się zastanowić czy zorganizowa
ny z dużym nakładem  pracy i środ
ków m aterialnych Ośrodek Przygoto 
w ań Olimpijskich w  Olsztynie speł
nił swe zadanie.

O ocenę pracy OPO zwróciliśmy 
się do jednego z najstarszych ak 
tywnych działaczy i znawców lekko
atletyki w W arszawie, którego wypo 
wiedzi są następujące:

OPO m iał w  okresie zimy za zada
nie: 1) podnieść sprawność fizycz
ną zawodników, 2) utrzym ać ich w

V  X

We wczorajszym meczu między Po
lonią warszawską a Tarnovią oczeki
wano w Warszawie wysokiego zwy
cięstwa drużyny stołecznej. Tymcza
sem przebieg pierwszej połowy meczu 
wcale tego nie zapowiadał, a  raczej 
można się było liczyć z tym, że Tar
novia, choć technicznie ustępująca dra 
Żynie stołecznej, może po przerwie 
przechylić szalę i zwycięstwa na swo
ją stronę. Jednakowoż stało się ina
czej. Polonia po przerwie na deszczu 
zagrała lepiej niż przed pauzą, częściej 
atakowała bramkę przeciwnika i dużo 
strzelała. Gdyby nie nadzwyczajna, 
brawurowa obrona bramkarza Tarno- 
vii Rychlickiego, oraz świetna gra o- 
bu obrońców, rzeczywiście Polonia 
mogłaby odnieść zwycięstwo co naj
mniej dwukrotnie większe.

W pierwszej części gry Tarnovia 
grała z wiatrem i dość często przeby
wała na polu gospodarzy. Jak  jedna 
tak i druga strona do przerwy nie 
mogła zdobyć bramki, mimp iż obie 
drużyny „miały ku temp wiele okazji- 
Łółonia .-oddała więcej 6tszałów, ale 
były one albo słabe albo kierowane 
Wpfbsf Ha bramkarza. "Natomiast na
pastnicy Tamovii po prostu bali się 
oddawania strzałów, wiele kombino
wali, a prawie zupełnie nie strzelali.

Po pauzie obraz gry zupełnie się 
zmienił. Poloniści, którzy z kolei gra
li z wiatrem, przejęli całkowicie ini
cjatywę i raz po raz przeprowadzali 
groźne ataki. W akcjach napadu Po
lonii widać było myśl. W szóstej mi
nucie po przerwie za umyślną ręką

prawego pomocnika Tarnovii nastąpił 
rzuit karny. Ostry strzał Gierwatow- 
skiego obronił bramkarz nogą na róg. 
Za chwilę po rzucie z rogu znowu

ko ciekawa w pierwszej połowie, 
gdyż po przerw ie Wisła po zapew
nieniu sobie zwycięstwa po drugiej 
bramce, ograniczyła się do defensy-

nastąpiła groźna sytuacja, którą przyj wy. Od tego m om entu gra stała Się 
tomnie wyjaśnił Rychlicki. Dopiero w i b ru talna *i „trup" gęsto padał na 
22 minucie w zamieszaniu podbram-1 boisku. Bram ki dla Wisły strzelili 
kowym po kilku wykopach piłki z K ohut 2 i Cisowski 1. 
bramki Jaźnicki ulokował ją  w siat-

Otwarcie boiska AZS
Zawody siatkówki i koszykówki

WARSZAWA. W parku  Paderew - 
skięgo nastąpiło wczoraj uroczyste 
otwarcie terenów  sportowych drużyn 
akadem ickich. W miejscu, w  którym  
przed w ojną istniały korty tenisowe 
AZS-u, po ogrodzeniu przygotowa
no boiska siatkówki, koszykówki 
oraz korty tenisowe.

Na otwarcie rozegrano trzy mecze 
piłki ręcznej, w  których brało u- 
dział kilku najlepszych graczy pol
skich, z Bartosiewiczem, Ulatowskim 
i Kozłowskim ną czelę.

W meczu siatków ki AZS pokonała

Politechnikę W arszawską 2:1 (15:6), 
(13:!5) i (15:10). Juniorki zaś AZS 
przegrały z seniorkam i z reprezen
tacji wyższych uczelni 1:2 (5:15), 
(15:11) i (11:15).-

W koszykówce A ZS w ygrał z AW F 
30:22 (13:15). Kosze zdobyli dla AW F 
Kozłowski Czesław — 5, Kozłowski 
St. — 7, Szafrankiewicz — 3, Szmidt
— 2, U latowski — 3, Młodzikowski
— 2. O la AZS Pop ław sk i Z. — 6, 
Bartosiewicz — 17, Słyk — 4 i Mi- 
ciński — 3.

Mecz tenisow y Warszawa-Praga 
przerwany przy stanie 1:1

WARSZAWA. Reprezentacja W ar
szawy rozegrała wreszcie w  dniu 
wczorajszym z drugim  garniturem  
reprezentacji P ragi zapowiadany 
mecz międzynarodowy W arszawa — 
Praga.

Rozegrano nast. spotkania: Dostał 
— OlejniSzyn, Becka — Skonecki 
oraz rozpoczęto grę podwójną Dostał, 
Becka — Skonecki, Bełdowski,

W pierwszym spotkaniu Dostał 
zwycięża w  czterech setach 2:6, 8:1, 
6:2 6:2. Olejniszyn grał bardzo do-

brzę jedynie w pierwszym secie, n a 
stępnie oddał całą inicjatyw ę Cze
chowi.

W drugim  spotkaniu m istrz Polski 
Skonecki grając z mistrzem juniorów  
czechosłowackich Becką w ygrał w 
stosunku 6:1, 4:6, 6:4 i 6:2.

W grze podwójnej Dostał, Becka 
i Skonecki, Bełdowski spotkanie zo
stało niedokończone z powodu de
szczu przy stanie 6:2 dla Czechów i 
2:3 dla Polaków.

Finały m istrzostw m łodzików
Polonia  w ychow uje  narybek pięściarski

Wczoraj w południe zakończyły się 
w sadi YMCA trzydniowe mistrzostwa 
mjodzików w boksie. Poziom zawodów 
nie wykazał rewelacji ani też nie od
kryto specjalnych talentów. Tylko 
nieznaczna część zawodników wyka
zała przygotowanie i znajomość bok
su. Większość wystąpiła zupełnie nie
przygotowana i znalazła *>ę po raz 
pierwszy na ringu. Na uwagę zasłu
gują zawodnicy: Koprzywa (Sierak®- 
wianka), Cyranowicz (Żyrardowian- 
ka), Szczurkowski (Polonia), Dębiński 
(Polonia), Szymczak (Bzura).

Wyniki wa*lk finałowych: w walce 
papierowej Bareja (Legia) wygrał na 
punkty z Bartczakiem (YMCAJ^ w mu

szej Tobolczyk (SKS) wygrał nie
znacznie z Wojtasęm (Polonia), w ko 
guciej Cyranowicz (Żyrardowianka) 
wypunktował Szczurkowskiego (P), a 
w piórkowej Bobkowski (Pol.) poko
nał na punkty Blacha (Skra), w lek
kiej Koprzywa (Sierakowianka) wy- 
punktowiije Dębińskiego (Pol.), w wa_ 
dzę półśredniej Walkiewioz (SKS) 
wygrywa na punkty z Kazanowskim 
(Budowlani), a w wadze średniej Kras 
sowski (Pol.) po ładnej walce nie
znacznie wygrywa na punkty z Szyn: 
czakiem (Bzura).

W ogólnej punktacji drużyno w 
najwięcej punktów adobyła Polonia.

ce. W trzy minuty później znowu u- 
daje się Wołoszowi zdobyć drugą 
bramkę. Ostatnią bramkę na dwie mi
nuty przed końcem gry zdobył Jaż- 
nidki.

Zwycięstwo Polonii było w pełni 
zasłużone dzięki lepszej linii napadu- 
Jeśli cihodzi 0 inne formacje to były 
one równorzędne, a nawet można za
ryzykować twierdzenie, że tyły Tar
novii grały lepiej. W Polonii prócz 
linii napadu za wyjątkiem prawego 
skrzydłowego bardzo dobrze zagrał 
Gierwatowski oraz Wiśniewski w P°‘ 
mocy. Oczywiście, że deszcz w dru
giej połowie wpłynął ujemnie na po
ziom zawodów, niemp.iej jednak ob
fitowały one w wiele ciekawych mo
mentów.

Drużyny wystąpiły w następują' 
cych składach: TarwOyia: Rychlicki
Pirych „I — Barwiński, Burda — Ko
zioł — Dycian, Kapustka—Roik III— 
Roik I — Strejt — Binek. Pol°nia: 
Borucz, Pruski — Gierwatowski, Brzo 
zowski — Wiśniewski — Szczawiński. 
Wilczyński —• Wołosz — Jaźnicki— 
Szularz — Ochmański.

Zawody prowadził ob. Nalepa z O- 
pola, Widzów ok. 7 tys. (Ltn)

Cracovia — AKS 5:1
KRAKÓW (tel. wł.). Tradycyjnie 

mecz między Cracovią a AKS zakoń
czył się zwycięstwem Cracovii 5:1 
(3:0). AKS w ystąpił w osłabionym 
składzie bez Jandudy i Spodzieji. 
Cracovia zagrała dobrze, a najlepszą 
form acją była je j pomoc. Bram ki 
zdobyli dla Cracovii bracia Różan- 
kowscy po 2 i Bobula 1, dla Śląza
ków Cholewa. Widzów 10 tysięcy.

Polonia (B) — Warta 3:1
POZNAN (tel. wł.). Do meczu z 

Polonią bytom ską W arta wystąpiła 
w  odmłodzonym składzie. N iestety 
eksperym ent nie udał się. W druży
nie poznańskiej zawiodły pomoc i 
atak. Bytomiacy natom iast grali 
bardzo składnie, celowo i szybko. 
Wyróżnił się Kulawik oraz obaj 
skrzydłowi. Pierw szą bram kę uzy
skała W arta z rzutu karnego, strze
lonego przez Kaźmierczaka. Następ
nie dwie bram ki dla Polonii zdobył 
K ulaw ik a trzecią Szmidt. Wynik 
meczu 3:1 (1:0) dla Polonii.

Ruch — Widzew 13:1
CHORZÓW (tel. wł.). Po raz pierw 

szy w  tegorocznych meczach o m i
strzostwo Klasy Państw ow ej osiąg
nięty został wynik dwucyfrowy. 
Dziś Ruch na w łasnym  boisku roz
grom ił Łódzki Widzew 13:1 (5:0). 
Łodzianie zagrali beznadziejnie sła
bo. Od 20-tej m inuty zaczęła się 
przygniatająca przewaga Ruchu, któ
rego napad odtąd począł strzelać 
bram kę za bramką. Widzew ograni
czył się wyłącznie do obrony. Bram 
ki dla Ruchu zdobyli: Przecherka 4, 
Alszer i Cieślik po 3, Morys 2 i K u
bicki I. Dla Widzewa Fornalczyk z 
rzu tu  karnego.

Wisła -  ŁKS 3:0
ŁÓDŹ (tel. wł.). Wisła po ostatnim  

pogromie przez Rymera, przybyła do 
Łodzi ze zdecydowaną wolą zwycię
stwa. Istotnie Wisła w ygrała 3:0, 
zawdzięczając swój sukces także wy 
jątkow o słabej grze ŁKS, w  którym  
ferak było Hogendorfa. Gra była tyl-

Rymer — Legia 3:2
RYBNIK (tel. wł.). W meczu z 

w arszaw ską Legią gospodarze odnie
śli zasłużone zwycięstwo 3:2 (2:2). 
Drużyna Rym era zagrała bardzo am 
bitnie i po przerwie uzyskała dużą 
przewagę. Na ogół gra stała na ni
skim poziomie. Bram ki dla gospo
darzy zdobyli: Pierzchała z rzutu
karnego oraz po jednej Jan ik  i K u
rzeja. Dla Legii Górski i Szaflarski. 
Widzów ok. 2 tysięcy.

Tabela rozgryw ek 
Klasy Państwowej

Po rekordowym zwycięstwie nad 
„Widzewem", „Ruch" zachowuje n a
dał pozycję leadera tabeli. Na d ru 
gie miejsce wysunęła się „Polonia" 
bytomska. Największą niespodzian
kę spraw ił natom iast AKS, spadając 
na ósmą pozycję z czwartej.

Ruch
Polonia (B)
Cracovia
Legia
Polonia (W)
Rymer
G arbarnia
AKS
Wisła
W arta
Tarnovia
ŁKS
ZZK
Widzew

Gier pkt. strz. br.
7 12 33:10
8 11 16:15
7 10 18:12
8 10 18:13
8 9 20:17
8 8 21:18
8 8 11:10
7 8 14:13
7 7 20:16
7 6 12:18
8 0 9:16
8 5 13:17
7 4 10:14
7 2 10:32

Łomowski w chwili rekordowego 
rzutu dyskiem

dobrej kondycji w  czasie zimy, 3) 
poprawić styl f podnieść sprawność 
techniczną, 4) w  m iarę możności 
przeprowadzać trening zawodniczy. 
Obecnie zadaniem OPO jest praco
wać nadal nad punktem  1) i 3) oraz 
prowadzić intensyw nie trening za
wodniczy, aż do ostatecznej elim ina
cji tych zawodników, którzy będą 
wyznaczeni na wyjazd do Londynu 
i do udziału w Igrzyskach bałkań
skich.

Na pytanie co dał dotąd OPO za
wodnikom, nasz rozmówca odpowia
da:

Rezultaty pracy OPO są pozytyw

ne. W ystarczy porównać w yniki na
szych lekkoatletów  uzyskane na o- 
becnych zawodach w Warszawie. Ło 
dzi i Gdańsku z wynikam i osiągnię
tym i z końcem sezonu 1947, kiedy to 
zawodnicy byli u szczytu swojej for
my. I tak  np. zawodnik Statkiew icz 
przy końcu ubiegłego sezonu uzy
skał na 800 m. 1,59, podczas gdy te
raz w  W arszawie przebiegł ten dy
stans w czasie 1,57. Wynik skoku 
w dal Adamczyka 7,29 jak  na po
czątek sezonu należy uznać za bar
dzo dobry. Jeszcze bardziej pocie
szającym objawem  są jego w yniki 
w  innych konkurencjach wchodzą
cych w skład 10-cioboju.

Bardzo dobra form a miotacza Ło- 
mowskiego została potw ierdzona po
biciem rekordu Polski w  rzucie dy
skiem oraz uzyskaniem  m inim um  w 
pchnięciu kulą. Łomowski jest na 
drodze do zbliżenia się do 50 m. w 
dysku oraz przekroczenia 16 m. w  
kuli. N iewątpliw ie widoczną jest po
praw a biegacza W iderskiego, k tóry  
na 1500 m  uzyskał obecnie czas 4,07, 
podczas gdy najlepszy jego wynik z 
końcem ubiegłego sezonu Wynosił 
4,08. Długodystansowcy Kielas, Bo
niecki i Dzwonkowski pobiegli o- 
statnio 3 km, poniżej 9 m inu t,,a  Kie
las przebiegł ten dystans w  czasie 
8,47. Uzyskiwane obecnie czasy K ie- 
lasa na 5 km  są znacznie lepsze w  
stosunku do wyników z roku ubieg
łego. K ielas szykuje się obecnie do 
biegu na 10 km. Niemniej popraw ili 
swą form ę na obozie w Olsztynie 
Lipski, Kiszka, i Buhl, którzy stale 
biegają 100 m w granicach 11 se
kund, 200 m — 22,5 do 22,6 i 400 m 
około 51 sekund. (Statkiewicz).

Gorzej przedstaw ia się spraw a z 
naszymi zawodniczkami, którym  
brak jest odpowiednich w arunków  
fizycznych. Najwyższa zawodniczka 
obozu przedolimpijskiego m a wzrost 
165 cm, toteż mimo najintensyw 
niejszych treningów  złe w arunki fi
zyczne nie pozwalaj^ oczekiwać od 
nich rekordowych rezultatów . W 
każdym razie trzeba z nim i znacznie 
dłużej pracować, by otrzym ać ocze
kiw ane rezultaty . Niemniej jednak 
należy na OPO wyznaczyć dodatko
wo Dobrzańską, Drzewiecką, M itan 
i Nowakową, które prawdopodobnie 
uzyskają jeszcze lepsze niż dotąd ra 
zultaty. Szanse naszych zawodników 
na wyjazd na Olimpiadę omówimy 
w  następnym  artykule. (Ltn)

Brno — Śląsk 62:52
M iędzynarodoiug mecz pływacki

Naprzód zwycięża Naprzód
LIPINY (tel. wł.) — W zawodach 

eliminacyjnych o mistrzostwo Śląska 
Naprzód (Lipiny) pokonał robotnicze
go mistrza Polski Naprzód (Janów) 
5:1 (3:0).

Liga szczypiorniaka
Wczorajsze rozgrywki Ligi saozy- 

piorniaka dały następujące wyniki:
W Katowicach Tęcza pokonała 

Chrobrego 6:11 (2:5), w Chorzowie 
AKS pokonał Cracovię 14:5 (6:4), w Ło 
dzi ŁKS zremisował z Leopolią z O- 
pola 5:5 (1:3) i w Krakowie AZS (Kra
ków) zremisował z Pogonią (Katowi
ce) 7:7 (4:3).

Zapaśnicy ŁKS lepsi
ŁÓDŹ (tel. wł.). W międzyklubo- 

wym meczu zapaśniczym ŁKS poko
nał Budowlanych (Warszawa) 5:2.

Drobny w finale 
uległ Parkerowi

PARYŻ (PAP). P rzerw ane dwu
krotnie z powodu deszczu finałowe 
spotkanie w  grze pojedyńczęj pa
nów, o mistrzostwo Francji, przy
niosło ostatecznie zwycięstwo P ar- 
ker-Pajkow skiem u (USA) nad Drob
nym (Czechosłowacja) w stosunku 
6:4, 7:5, 6:8, 8:6.

Tylko 32 singlistów 
w mistrzostwach tenisowych 
Polski

Zgodnie z zarządzeniem P.Z.T. w 
m istrzostwach tenisowych Polski, 
które odbędą się w  dniach od 8 do 
13 czerwca w Szczecinie, może wziąć 
udział tylko 32 tenisistów, w grach 
pojedyńczych. Do tu rn ie ju  pań do
puszczono 16 zawodniczek. Równo
cześnie został odwołany tu rn ie j ju 
niorów w ram ach tych mistrzostw.

BYTOM (tel. wł.). Na pływ alni kry 
tej W Bytomiu rozegrany został 
mecz pływacki pomiędzy reprezen
tacją B rna (Czechosłowacja) a repre 
zentacją Śląska. Zwyciężyło Brno 
w  stosunku 62:52. Najciekawszymi 
konkurencjam i były: bieg na 200„m. 
stylem  dowolnym i sztafeta 4 X  200 
z udziałem wicem istrza Europy Bar- 
touska.

Wyniki technicze: 100 m  st. dow. 
1) Nejedly (B)—1:05,1; 200 m st. dow. 
1) Bartousek (B) 2:22,2; 100 m st. klas. 
1) K rauze (Sl.) — 1:17,6; 100 m st. 
grzb. 1) Langer (Sl.) — 1:17,8; 100

m. st. dow. juniorów  1) Szm erda 
(B) — 1:10,2; 100 m st. grzbiet, ju 
niorów 1) , Gadzikiewicz ( S l . )  —
1:20,9; 100 m  st. dow. pan: 1) Lisz- 
kówna (Piast Sl.) — 1:22,5; 100 m 
st. klas. pań: 1) K aletowa (Piast Gl.) 
— 1C3,9; 100 m st. grzbiet, pań: 1) 
Szafran (Siła Giszowiec) — 1:41,4; 
sztafeta 4 X 200 m st. dow. panów: 
1) Śląsk — 3:49, 2) Brno — 3:56,1.

W meczu piłki wodnej, źle zesta
wiona drużyna śląska przegrała z 
Brnem 0:6 (0:4).

Publiczności około 1 tys. osób.

W arszawska YMCA zw yciężyła  
w pierwszych zawodach pływ ackich
WARSZAWA — Staraniem między- 

świetlicowego klubu „Świetlice" na 
basenie otwartym WUKF u r z ą d z o n o  
zawody pływackie. Zawody te były 
otwarciem sezonu letniego pływaków 
Warszawy. Zgromadziły one nastę
pujące kluby AZS, Elektryczność, Le 
gia, Polonia. SKS Świetlice, YMCA, 
Budowlani, Varsovia. Udział wzięło 
ok. 300 zawodników i zawodniczek, z 
I, II i III klasy.

Wyniki techniczne: 100 ratr, grzb.
I klasa: Kondracki (AZS) 1.29,3, 100 
m. klas. kobiet I klasa: 1) Wójcicka 
(Legia) 1,37, 100 m. dow. I klasa: 1) 
Jabłoński (E). 1,09,5. 200 mtr. klas. ko
biet II klasa: 1) Zawodna (SKS) 
4.05,2, 100 m. grzb. II klasa: Kuznecz 
(E> 1.35,5, 100 m. klas. II klasa ko
biet: 1) Kacprzak 1.57,1. 100 m. grzb-
II klasa: 1) Zajączkowska (AZS) —

1.54,3, 100 m. styl. dow. II klasa m-t 
Kociszewski (YMCA) 1,19, 50 m. sty
lem dowolnym II klasa: 1) Re
szke (E) 48,7, 200 m. klas. II klasa: 
1) Muller (Legia) 3.26, 50 mtr. junio
rów: 1) Karolkiewicz (Y) 31,

200 m. styl. klas. II klasa kob.: 1) 
Zawodna (SKS) 4.05,2, 100 m. grzb-, 
II klasa: 1) Kuśnierz (E) 1.35,5, fOO m. 
kląs. II klasa kob.: 1) Kacprzak (SKS) 
1.57,1, 100 m. grab. II klasa k.: 1) Za
jączkowska (AZS) 1.54,3. 100 m. klas. 
II klasa m.: 1) Bany (Sw.) 1.34, 100 
m. klas I klasa m.: 1) Jabłoński (E) 
1.21,9, 100 m. klas. II klasa: 1) Za
jączkowska 1-48,4, 4 x 200 m. klasa 
II: kt. klas.: 1) Świetlice 14,22,4, 
3 x 100 m. st. zmienny kobiet II klasa: 
AZS 5.51,3. 5 x 50 st. dow. m.: 1) 
YMCA 2.54,,2, w ogólnej punktacji 1) 
YMCA, 2) AZS, 3) 'św ietlice, 4) Elek
tryczność, 5) SKS.

W rzesiński (ZZK W arszawa) 
zdobył puchar przechodni ŁKS-u

ŁÓDŹ (tel. wł.). W ramach tygod
nia jubileuszowego Łódzkiego Klubu 
Sportowego odbył się szosowy wyścig 
kolarski o nagrodę przechodnią ŁKS-u. 
Dystans 145 km biegu prowadził z Ło
dzi przez Piotrków do Tomaszowa i  
z powrotem do Łodzi. W tym roku 
wyścig cieszył się wyjątkową frekwen
cją zawodników, których startowało 
56. Z czołowych kolarzy warszaw
skich przyjechali: Rzeźwioki, Wrze
siński, Grynkiewicz, Bukowski i Wój
cik, ze Śląska Wyględa i Nowoczek, 
Wandor z Krakowa oraz z Łodzi naj
lepsi szosowcy z Czyżem, Pietraszew- 
Sikim i Grzelakiem na czele.

Tuż po starcie Łaza.rczyk (Często
chowa) złamał kierownik, a Kolski 
(Gwardia) miał defekt koła. Po mi
nięciu Piotrkowa od czołówki odbiło 
się na około VA km dwóch zawodni
ków Motyka (Kraków) i Królikowski 
(Warszawa).

W powrotnej drodze czołówka zło
żona z Wrzesińskiego, Rzeźniękiego, 
Grynkięwicza, Nowoczka, Wyględy, 
Czyża, Grzelaka i Wojcieszka docho

dzi dwóch uciekinierów. Na czołówce 
złożonej z 11 kolarzy, prowadzą na 
zmianę: Wrzesiński, Czyż, Rzeźnicki, 
Wyględa, Grzelak i Wojcieszek. Na 
metę wpada równocześnie U kolarzy. 
Pierwszy jest Wrzesiński (ZZK W ar
szawa), w czasie 3:49:06 godz. przed 
Rzeźniokiin (W-wa), Czyżem (ŁKS), 
Wyględą (Ruch), Grzelakiem (Party
zant Łódź), Leśkiewiczem („Odzież" 
Łódź), Nowoczkiem (Ruch) i Motyką 
(Kraków).

Pietraszewski przybył do mety do
piero w drugiej dziesiątce.

O rgan izac ja  zaw odów  sp raw na.

U traci a
p r e n u m e r a to r z y !

Zawiadamiamy, że p r e n u m e 
rata indywidualna „Robotnika" 
z d.ręczaniem  pocztowym, od 
d n ia  11 c z e rw c a  far. w y n o s ić  b ę 
d z ie  zł. 120.—  m ie s ię c z n ie .
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